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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 29-10-1 słowianie na wielu polach bitwy walczyli dtiel
nie, a czesi i chorwaci niejednokrotnie zdobyli 
sobie słowa wysokiego uznania z ust takiego ge
niusza wojny, jak Napoleon I. 

Przemysło.wców Łódzkich. 
Gorączka czynu, która ożywia cesarza Nie

miell Wilhelma II, gorączka tego dążenia na
przód, ujawniła si~ nader wyraźnie w jego nowo
roąznem przemówieniu. Rwie si't on do czynu, 
wielkości i sławy zazdrości przodkom,- którzy po
łączyli naród niemiecki w jedno silne państwo, 
stworzyli jego militarną potęg't i następcom 
swoim nie pozostawili już nic do czynienia w Eu

Kasa . otwarta od godziny 9 rano do 4 po południu. 

Wystawa Sztuk Pięknych 
Piotrkowska Nr. 31 

poleca 

obrazy olejne, akwarellowe, pastelowe i wszelkie: 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres sztukI 

stosowanej. 1569-0-0 

Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
Akuszerya.-Choroby kobie.ce. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołuduiu. 

PIOTRKOWSKA 101. 

POIIIOC IlkUSk& W DOCJ 
w aptece W-go Spokornego (dzierż. R. Preis. 

. man) od 9 wieczorem do 8 rano. 
~ Apteka otwarta całą noc. Telefon.J\& 190. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Krzesimira. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka Ni 3. 
WYSTAW A sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 31. 
TEATR ZIMOWY , "Victoria" (ul. Piotrkowska Ni 67). 

"Wesele Fonsia", farsa w S-ch aktach Ruszkowskiego 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

SPRZYMIERZEŃCY. 
Walka o hegemonię w Rzeszy niemieckiej, 

toczona miedzy Austryą i Prusami, doprowadziła 
wreszcie d~ zatargu, zakończonego na polach Se
danu kIeską, której rezultatem było. wyrugowanie 
Austryi ;'e związku niemieckiego i półwyspu Ape
nińskiego. Odtąd Austrya przestała już być pań
stwem niemieckie m i samą siłą rzeczy musiała 
byt swój oprzeć na przeważającej liczbą w mo
narchii Rakuskiej ludności słowiańskiej, która wy
swobodzona z pod przemożnej przewagi niemców 
dążyć poczęła do rownouprawnienia w praw~ch 
politycznych i społecznych. 

Jednocześnie cały ciężar polityki austryac
kiej zwrócił się ku wschodowi, gdzie leżały teraz 

najżywotniejsze jej interesy. Po wojnie rosyjsko- ropie. Pragnąłby więc rozszerzyć pot~~'t państwa. 
tureckiej w latach 1876 - 1877, skoro kongres po za granice naturalne, stworzyć zeń mocarstwo 
berlinski dał Austryi pełnomocnictwo czasowego wszechświatowe, umożliwić jaknajwszechstronniej
zajęcia Bośni i Hercogowiny, w obaw.ie, że przyj - BZy rozwój przemysłu i handlu, rozprzestrzenić 
dzie jej odegrać kiedyś czynną rol~ przy rozwiąza- wpływ Niemiec po całym globie ziemskim. Orlim 
niu kwestyi Wschodniej, Austrya zawarła sojusz tedy okiem · si~ga chciwy sławy, przedsi~biorczy 
z Niemcami w r. 1879, do którego przyłączyły młody ceslI4rz niemiecki, rwie si~ naprzód niecier
się Włochy i stąd powstało owo głośne YV dzie- pliwie, a ta gorączka monarchy udziela się ró
jach dziewietnastego stulecia trójprzymierze, ja- wnież i ludowi niemieckiemu. Rozp~d, którego 
koby dla zabezpieczenia powszechnego pokoju, Niemcy nabrały przez szczęśliwe wojny, działa 
a w rzeczy samej obdarowało ono Europ~ mili- i popycha naród do dalszego rozwoju. Lud nie
taryzmem, pod ktorego żelaznem brzemieniem j~- miecki szuka ujścia dla swych sił żywotnych 
czy ona do tej pory. i znajduje je w polityce kolonialnej. 

W osłatnich atoli czasach przyjaźń 'austro- Jak przodkowie cesarza Wilhelma, opierając 
niemiecka rysować się poczęła i coraz to wyraź- si~ na silnej armii, stworzyli lądową potęgEj Nie
niej wyst~powały plamy, znamionujące początek miec, tak znów on, chciwy sławy, pragnie oprzeć 
rozdźwięku, który zdaje si~ bardzo źle wróżyć swą pot~g~ na silnej flocie, zdolnej ochronić ko-
o sile owego wrzekomo pokojowego przymierza. lonialną potęgę Niemiec i ich handel zamorski. 

W o~tatniem trzechleciu wypadki, zachodzące Lecz na tej drodze niepewnej i tajemniczej, 
w Austryi, wywoływały wciąż niezadowolenie czekają Niemcy trudności i przeszkody nieobli
Niemiec, ujawniające si~ .do.ś~ jaskrawo ": całym czone, które nietylko rozpęd ich zatamować mo
s~ere.gu . artykułów wybltmeJszych publICystów gą, ale nadto narazić na kl~ski zbyt dotkliwe, 
mem)e~klCh. .. skoro w połowie drogi nie stanie sił, aby je za-

, ~Ie podobała SIę lm. ugoda w sprawach bał: żegnać. Wszak mocarstwa morskie, a przede
kanskICb, .zawarta po.mI~dzy. Austro. - WęgramI \ wszystkiem Anglia, nie pozostaną w tyle i równo
a R.osyą; Dle podobało SI.~ ~ążeDl~ słowl~n. austry- cześnie mnożyć b~dą swe siły morskie w odpo
acklch do równouprawmema z DlemcamI me podo- wiednim stosunku. 
bał się tr~eżwy i p~zedmi~towy pogląd polityków Flota dla doprowadzenia jej do siły impo
austrya~klC~ na t.róJprzymlerz~. Teraz zn?~, po nującej wymaga nietylko pieniędzy ale i sporo 
wojowmczeJ mowIe cesarza Wllh~lma w ?ZIe.n N?- czasu. Wieki się składały na potęg~ morską 
wego. Roku do korp~su. ofic~rsklego, pOJaWIły Sl~ Wielkiej Brytanii i wieki upłyną zanim morl>ka 
w WIelu gazetach D1emlecklC~ artykuły .0 we- siła Niemiec dorówna angielskiej. Tymczasem, 
w~ętrznych .8tosunka~h AustrYI; w wysokIm sto- powstać mogą zatargi, które rozwój owej pot~gi 
pnIU oburzające słOWIan. morskiej nietylko zatamują, ale wprost uniemo-

.Hamburger Nachrichten" przesiąkni~ta idea- żebnić mogą. Niemcom zatem, potrzebni są sprzy
mi bismarkowskiemi i nienawiścią ku wszystkie- mierzeńcy, niezbędne sojusze. Cesarz Wilhelm 
mu, co słowiańskie, pomieściła zjadliwy artykuł pragnie więc porwać za sobą te państwa, któ
o armii austryackiej, wysławiając jednocześnie rym idzie o utrzymanie dotycbczasowych swoich 
dzielną armi~ niemiecką i potępiając walkę na- wpływów na morzu. Austrya zaś, mocarstwo od 
rodowQściową w szeregach austryackich. .lat już tylu związana przymierzem z Niemcami, 

Niezawodnie warmii nie ma miejsca na zajęta uporządkowaniem swych spraw wewnętrz
walki narodowościowe lub polityczne, bo powo- nych, trzyma się na uboczu i nie znajduje sił 
łaniem jej obrona wspólnej ojczyzny. Lecz .Ham- do rozwoju swej marynarki wojennej, Sprawa 
burger Nachrichten" pozwoliła sobie na ton wiel- kredytu, na nit-.wielkie stosunkowo] pomnożenie 
ce nieprzyzwoity . odnośnie sił zbrojnych sprzy- floty wojennej, napotkała w parlamencie wiedeń
mierzonego państwa. Dowodzi ona, jakoby warmii skim silny opór i dopiero zapewnienie, że rząd 
austro - węgierskiej jedynie tylko żołnierze nie- nie myśli bynajmniej o potężnej flocie do obro
mieccy byli coś warci, . słowianie natomiast nie ny zamorskiego handlu, jeno o utrzymanie sił 
zasługują na uznanie i jako żołnierze żadnej nie morskich na odpowiedniej stopie do obrony gra
mają wartości. _ Jest to zarzut więcej jak nie- nic, załatwiła sprawę. 
słuszny, oskarżenie, któremu wprost przeczą fakty Wszelkie przymierza nie bywają wieczne, 
dziejowe. Wprawdzie armia austryacka nie szczy- tworzy je potrzeba i potrzeba niweczy. W roku 
ci si~ zbyt licznym poczetem genialnych wodzów, 1879 sojusz austro-niemiecki był niezbędnym 
niemniej przecież wiedli ją ongi do zwyci~stw dla Austro-Węgier wobec roli, jaką dzieje nasu
tacy mężowie, jak Eugeniusz Sabaudzki, feldmar- nęły im na półwyspie Bałkańskim; dziś skoro 
szałek Radecki i a!'cyksiążę Karol. Zołnierze, nastąpiło porozumienie z Rosyą i przymierze 



2 

z Niemcami straciło dawną swą wartość dla 
Austro Wegier, które zaprzągni~te do rydwanu 
wszechnie~ieckiego zbyt energicznie wyt~żać mu
siały siły, by sprostać lądowym uzbrojeniom nie
mieckim, obecnie atoli nie mają ani potrzeby 
ani checi podążać również chyżo z pomnażeniem 
swych 'bojowych sił morskich. 

Od r. 1879 wiele się zmieniło. Bardzo być 
może że nowe warunki nowe wytworzą sojusze 
i w' razie wojny mi~dzy Niemcami a Rosyą 
i Francyą, wojska austryackie nie staną po 
stronie niemieckiej. 

Bywały już ;" dz~ejach wyp~dki, ~e wcz~· 
rajsi sprzymierzency, Jutro stawalI przecIw sobIe 
jak nieubłagani wrogowie. 

J. S. 

K 1ł O N I K,It, 
Opłata rogatkowego. Magistrat łódzki przed

stawił władzy wyższej projekt zaprowadzenia 
w Łodzi opłaty rogatkowego, opierając żądania 
Rwe na danych następujących: l) Łódź, w sto
sunku do wsi i miast okolic7.nych, znajduje si~ 
w samem Mntrum, którego ominąć nie ma moż
ności; 2) Okoliczność ta wpływa ujemnie na bru
ki i mosty miejskie, narażone na przejazd wo
zów naładowanych ci~żarami, przejeżdżającemi 
z okolicznych miast fabrycznych: Pabiani~, Zduń
skiej Woli, Zgierza, Ozorkowa, Ł~czycy i t. d., 
B) :Również to sa~o si~ dzieje z .przewożonemi 
na wozach kotłamI, przeznaczoneml dla fabryk, 
w tycb miastach położonych; 4) Najlepsży nawet 
bruk, pod wpływem takich c.i~żarów, uledz mus! 
zepsuciu, a nast~pnie napraWIe, co wymaga dnśc 
znacznego kapitału. 

W tym właśnie celu, mając na myśli p0wi~
kszenie funduszów Kasy miejskiej, magistrat łódz
ki odniósł sie do władz wyższych o pozwolenie 
na zaprowadzenie opłaty rogatkowego w Łodzi. 

Tow. dobroczynności. W tych dniach od
było si~ pod przewodnictwem prezesa p .. J,uli~sza 
Kunitzera, posiedzenie zarządu chrześclansklego 
Towarzystwa dobroczynności, na którem: 1) do
konano wyboru głównego kasyerlJ. Towarzystwa 
na miejsce p. I. Gampe; wybbr padl na p. Teo
dora Trenklera; 2) uchwalono zawiadomić pana 
policmajstra m. Łodzi, że w obecnej chwili 
w Przytułku dla starców i kalek oraz w schro
nisku dla obłąkanych niema wcale wolnego 
miejsca; 3) załatwiono kilka spraw bieżących. 

Wycofanie banknotów. Jeszcze raz przypo
minamy, że termin wycofania banknotów dawnie.i-

45) 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 

Antoniego Sztul'cla. 

(Dalszy ciąg - patrz X~ 6). 

-
Ledwie skończył się kontredans, a panna 

Henryka podbiegła do mnie i rzekła: 
_ Przepraszam pana, za moją niebaczność 

musiał pan grać w szachy, ale jeżeli pan nie 
ma zamówionego drugiego kontredansa, to służę 
mu tym razem nieomylnie. 

- Nie mogę pani służyć. 
- Czy pan już tańczy? 
- :Kie, ale postanowiłem sobie więcej nie 

tańczyć. 
- A gdybym nalegała na to? 
_ Nie mówię słowa dla kaprysu, więc go 

cofać nie mam zwyczaju. 
- A jednak ... 
_ Jakźe się pani podoba rzeźba Pyłka na 

wystawie sztuk pięknyc.h? . . 
Zrozumiała że WlęceJ me mam zanuaru 

o tańcu mówić,' odpowiedziała co~. Piersi zaczę
ły jej si,ę ~zl~osić, ?czy nabrały dziwn~go blasku, 
zakreciła sle l wybIegła w stronę sypIalnego po-
koju ~iuż łkając. . 

Żal mi się azimrczyny zrobilo. Gdyby wy-
padało, pobiegłbym za nią, uca~0'Yałbym jej rącz
ki i powiedzial, że będę tańczył, Ja~ chcę nawe.t, 
stanę na głowie. ~elenka) kt?ra pllnowała mme 
i całej sprawy, wybIegła za mą· 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 10 stycznia 1900 r. 

szego stempla na rubli 25, 10 i 5 przypada za 
dni kilka. Banknoty te, wykonane według wzo
ru z r. 1887, mają na głównej stronie rok wy
dania: 5-rublowe nie późniejszy nad 1894, 10·ru
blowe nie późniejszy nad 11:s92 i 25-rublowe 
wszystkie z roku 1887. Banknoty 5-rnblowe ma
ją rok wypuszczenia z kasy z lewej strony, 
a lO-rublowe i 25·rublowe w środku. 

Co do banknotów pi~cio· i dziesięcio·rublo
wych, naj prostszą wskazówką jest to, że dawne 
mają rysunek wszerz banknotu i te będą wyco
fane; nowe zaś, które pozostają w obiegu, mają 
rysunek wzdłuż banknotu z alegoryczną figurą 
kobiecą u dołu. 01ltatni termin obiegu dawniej· 
szych banknotów upływa z dniem 12 stycznia 
(według nowego stylu), to jest w nadchodzący 
piątek. 
, Banknoty trzy rublowe i rublowe pozostają 

w biegu. 
Wycofane pieniądze b~dą przyjmowały do 

dnia 12 b. m. włącznie wszystkie kasy rządowe, 
a wi~c również wdzystkie urz~dy pocztowe przy 
kupnie marek lub innych podobnych opłatach; 
sklepy monopolowe ze spirytualiami b~dą je 
przyjmowały do wieczora dnia 12 b. m. 

Drugie łódzkie Towarzystwo Pożyczkowo-
l, Oszczędnościowe, Zarząd tego Towarzystwa za· 
wiadomił członków, że całkowite rozpoczęcie 
czynności stowarzyszenia, a wi~c i udzielanie po
życzek (od najmniejszych do 600 rubli) nastąpi 
nie wcześniej, jak we wtorek 16 b. m" z po
wodu koniecznego przedtem ukończenia niezb~d· 
nych druków. 

Wobec tego, pierwszy rok obrachunkowy, 
czyli sprawozdawczy Towarzystwa, według tre· 
ści ustawy, liczyć się b~dzie od rozpoczęcia jego 
czynności do 31 grudnia r. b. Skoro zaś ustawa 
Towarzystwa pr:tepisuje, iż w każdym roku 
obrachunkowym te tylko kwoty udziałowe mają 
prawo do oprocentowania, które przez cały rok 
obrachunkowy znajdowały si~ w Towarzystwie, 
przeto, o ile kto jeszcze złoży w niem jakąkol
wiek kwotę na. udział członka nie póbiej, niż 
w dniu rozpocz~cia jego czynności, to kwota ta 
bądzie mogła przynieść procent za rok bieżący. 

Udziały, jakie są oznaczone na sto rubli, 
mogą być wypłacone w różnych ratach, a naj
mniej po 50 k. na miesiąc. 

Z dniem ogólnego zebrania, odbytego w d. 
28 z. m. liczyło Towarzystwo, 174 członków. 
Obecnie ma ich już przeszło 200, Posiadany zaś 
kapitał od dnia ogólnego zebrania podwoił si~. 

Biuro Towarzystwa znajdujące się na razie 
w mieszkaniu członka Zarządu i skarbnika, p. 
Czesława Juliana Szaniawskiego, przy ul. Miko· 
łajewskiej nr. 39, otwarte jest codziennie, nie 
wyłączając dni świątecznych, od godz. 8 do 10 

Dziwne to usposobienie ludzkie, łzy s~ruszą 
nas nawet wtedy, kiedy zawziętość do najwyż
szego stopnia wzrasta. 

Wszakże wiedziałem dobrze, że Henryka nie 
płacze dla tego, że ja z nią tallczyć nie chciałem, 
ale dlatego, że jej ambicya ucierpiała. :Mimo to 
żal mi jej było. Nie wiedziałem, co zaszlo, ale 
czułem, że popsułem jej humor na cały wieczór. 

Zrobiłem kilka złych posunięć \V dobrej par
tyi. Pun Pątnicki zabił wIeżę' umyślnie podsta
wioną, potem konia i królowę i w sześciu posu
nięciach dał mata. 

, W sali brzmiała polka, ale panny Henryki 
nie było, przeszedłem bokiem przez salę, wyszu
kałem palto 'IV przedpokoju i ,irymknąJem się na 
ulicę· 

Zimno było na dworze, a ja krążyłem koło 
domn po ulicy Batorego, uważając pilnie, czy 
kto z domu nie wyjdzie. Zdall'ało mi się, że la
da chwila może ktoś wybiegnie po doktora. Lę
kałem Rię, żeby panna spazmów nie dostała 
i całej zabawy nie popsuła, potem, by wszyscy 
do mnie mieli urazę, bo się bawiono ochoczo. 
Lecz i' te myśli znikły następnie i tylko jedna 
błąkała się po głowie, dotycząca jej samej. Ale 
nikt na szczęście nie wychodził, a muzyka nie 
ustawała; był to dobry znak. Polka, mazur, 
a potem, kiedy dano sygnał do drugiego kontre
dansa, zziębnięty i głodny wróciłem do domu. 

I1Iiałem w sakwojażu kawałek kiełbasy, któ
rą sobie na niedzielę schowałem. Wl3zedłszy , do 
pokoju rzuciłem się jak wilk na sakwojaż. 
Ach jakaż była rozpacz... 1Ioją kiełbasę zjadł 
mi mój towarzysz. Chciałem go obudzić i zwy-
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rano, a prócz tego w poniedziałki, środy i piątki, 
od g. 6 do 8 wiecz. 

Dla dogodności ogółu, oprócz skarbnika 
do przyjmowania wpłat do Towarzystwa są tak
Że obecnie upoważnieni wszyscy inni członko
wie wchodzący w skład jego Rady i, Zal'ządu, 

'I jako to: z Rady pp.: Majewski Piotr, ul. Mikoła
jewska .Ni! 29, Mittelstaedt Wiktor, ul. Piotrkow-

, ska ;N'g 261, dr. Rząd Antoni, ul. Ewangielicka 
M 1, Simon Floryan, ul. Cegielniana .Ni! 24, Szy. 
mankiewicz Ignacy, ul. Przejazd nr. 53 i Wyga
nowski Włodzimierz, ul. Zawadzka ;N'g 14; z Za· 
rządu zaś pp.:- Konopacki Karol, Średnia.Ni! l 
(biuro zleceń i informacyj), Zieliński Stanisław, 
Piotrkowska .Ni! 199, Ciot Władysław, ul. Miko
łajewska 34 (księgarnia) i Przybylski Aleksan· 
der, ul, Wólczańska 167. 

Kasa miejska. Z powodu wykupywania pa
teu tów ruch w łódzkiej Kasie miejskiej w ostat
nich dniach spot~gował się do tego stopnia, iż 
wielu interesantów, po godzinnych wyczekiwa
niach niespodziewanych, musi nie załatwiwszy 
sprawy wracać do domu. Dla zapobieżenia nie· 

! pożądanej dla interesantów straty czasu, należaI łoby przyjmowanie opłat za patenty oraz poda. 
tek gruntowy urządzić w kilku naraz miejscach 
magistratu łódzkiego, powiększywszy, oczywiście, 
ilość urzędników. 

Szkoły w pow. łódzkim. Jak wykazują da
ne urz~dowe, w roku lS98 w Zgierzu była jedna 
szkoła nie podlcgająca łódzkiej dyrekcyi nauko
wej, a mianowicie szkoła handlowa, założolla 
w tymże roku kosztem zgromadzenia kupców 
m. Zgierza, do której ucz~szczało 203 uczniów 
(2 prawosławnych, 51 katolików, 31 ewangeli
ków i 119 żydów), a koszty utrzymania wy
niosły rb. 22,000, pokrywane z fu duszów kupiec· 
twa zgierskiego. Zakładów rząaowych w Zgierzu 
w roku sprawozdawczym nie było, natomiast 
miejskich (elementarnych szkół Zgierz liczył 
2 i prywatnych 2. Do miejskich ucz~szczało 
523 uczniów (9 prawosławnych, 193 katolików, 
321 ewangelików), lit koszty utrzymania wyniosły 
rb. 5,215, Do szkOl prywatnych uczęszczało 
135 uczniów (3 prawosławnych, 39 katolików, 
65 ewangelików i 28 żydów), a koszty utrzyma-

I 
nia wyniosły rb. 6,150. 

Szkół żydowskich miejskich w Zgierzu w 1'0' 

ku 1898 oyła 1, do . której uczęszczało 74 ucz-

I niów, a kOllzty utrzymania wyniosły rb, 888; 
chederów w Zgierzu było 15, pł'Zy 220 uczących 

I si~. Szkół wiejskich publicznych początkowych 
w całym powiecie łódzkim, w roku sprawozdaw
czym było 49, a liczba uczących wynosiła ogółem 
3796, według wyznań 10 prawosławnych, 2,050 
katolików, 1,711 ewangelików i 25 żydów. 
kOf!zty utrzymania tych szkół wyniosły rb. 17054 

myślać, roztrząść, roze'drzeć za' to głupstwo, Z3, 

ten kawałek kiełbasy,-ale gniew przeszedł. Ona 
stanęła mi w pamięci. Co to? awantura, po all'an
turze! Dzięki jej przebac'zyłem towarzyszowi , 
i położyłem się głodny, jak wilk. W żołądku 
ściska,ło. Myślałem \\'yjść na dworzec, ale tak 
daleko; jeszcze kwestya, czy bufet znalazłbym 
otwarty. 

Zostałem w łóżku i długo zasnąć nie mo
głem. Przed oczyma stała mi ona blada, gniew
na, ze łzami w oczach. 

XIX. 

Jeszcze spałem, gdy wbiegł z balu od Pąt
nickich Janek. 

- 'Wstawaj dezel'terze,-wołał,-a zbiegu 
przeklęty ... 

Otworzyłem oczy i spojrzałem na n~ego: 
Smutnie wyglądał, miał cerę żółtą, oczy WIęceJ 
mu zmalały, koszula zgnieciona wydobywała się 
z za kamizelki, w uszach i na fraku wiele kurzu, 
ot tak, jak po balu. 

Nigdy większej przyjemności nie mógł mi 
zrobić, jak w tej chwili. U~cisnąłem go za rękę 
serdecznie i zapytałem. 

- Z czem przychodzisz? 
- Dlaczego zbiegłeś? Dopytywano się o cie-

bie cały wieczór, a Pątnicki, nie zobaczywszy cię 
przy kolacyi, omal krokodylemi łzami nie za
płakał. 

- A panna Henryka? 
- Duma jej własna ucierpiała bardzo. Kic 

nie pomog'ło t!:ómaczenie się Helenki, że to wszyst
ko ułożone. Nie chciała dać wiary. Pobeczała 
trochę, ale potem poszła się bawić. 

(D. c, n.). 
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kop, 94t. Fundusze na utrzymanie powstały ze 
składek to ... arzystwa szkolnego oraz od urJ.;ędu. 

Szkół prywatnych wiejskich poc7.ątkowych 
powiat ł6dzki w r. 1898 liczył ogółem 5, do któ
rych uczeszczało 534 uczniów, według. wyznań 
1 prawosławny, 335 katolikow i 198 ewangeli
k6w, koszty utrzymania wyniosły rb. 5,645 
kop. 45. 

Cheder6w w powIeCIe ł6dzkim w roku 1898 
było 7, przy og6lnej liczbie 234 uczących się. 

Reasumując powyższe da.ne, przekonywamy 
się, że w całym powiecie ł6dzkim, nie wyłącza
jąc Zgierza, było w roku 1898 ogółem zakładów 
naukowych 60, do których uczęszczało 5,265 
uczniów (25 prawosławnych, 2,668 katolików, 
2326 ewangelików i 246 żydów) koszty utrzy
mania szkół wyniosły rb. 56,952 kop. 45t. 

Ze Stowarzyszenia pracownikow handlo-
. wych. Kasa wdów i sierot przy Stowarzyszeniu 
pracowników handlowych cieszy się niemałą 
sympatyą, czego dowodem są zabawy urządzrlUe 
co rOcznie na dochód tej instytucyi. Naznaczona 
na sobote maskarada zapowiada sie świetnie, 
wnosząc Cz ogólnego zainteretlowania c się tą za
bawą i z ilości Rprzedanych biletów. 

Sesya. W poniedziałek dnia 15-go stycznia 
o godzinie 4-ej po południu w lokalu majstrów 
tkackich przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 100 
odbędzie się sesya kwartalna starszych zgroma
dzenia tkaczy. 

Węgiel dla ubogich. Zarząd chn~eściańskiego 
Towarzystwa dobroc:tynności rozdał dotychczas 
pomiędzy prawdziwie ubogich 300 korcy węgla 
kamiennnego. 

Salon artystyczny. Zarząd Salonu artystycz
nego w Łodzi, pragnąc uprzystępnić szerszemu 
ogółowi zwiedzanie wystawy, wydaje bilety rocz
ne w cenie 3 rubli. 

Bilet po za prawem wolnego wejścia do Sa
lonu w ciągu roku 1900, daje możność bezpłat
nego otrzymania jednego z pomieszczonych na 
wystawie obrazów: 

W. Przybylskiego "Czarniecki," de Lehon 
"Główka," Rutkowskiego "Krajobraz," Wejcherta 
"W polu," Betley'a "Odaliska" lub też i jednego 
z dwudziestu innych płócien. 

Wielu pierwszorzędnych malarzy przyjmie 
udział w wystawie r. b., co zapewni Salonowi 
i nadal odpowiednie stanowisko. 

Z przemysłu. W stosunkach przemysłowych 
zapanowało nieznaczne ożywienie, ' dzięki przy by- . 
łym z zachodnich gubernij . Cesarstwa drobniej
szym kupcom, ktorzy dokonali zakupów na miej
scu na natychmiastową i późniejszą dostawę to
warow letnich. Tranzakcye tegoroczne, w po
równaniu z latami ubiegłemi, są o wiele mniej
sze, co przypisać należy temu, iż w wielu miej
scowościach zima nie zupełnie dopisała. Okolicz
IlOŚĆ ta jest również powodem, że oferty odbior
ców, które przedstawili po powrocie z podróży 
z wewnętrznych rynkó,Vf Cesarstwa wysłani przez 
łódzkie firmy wojażerowie, w tegorocznym sezo
nie sprzedażny,m są o wiele mniejsze. Regulacya 
zobowiązań płatniczych, jak dotychczas idzie 
twardo i ospale. W ostatnich czasach notowano 
kilka zawieszeń wypłat i bankructw na poważne 
nawet sumy. Producenci łódzcy z tego powodu 
są bardzo ostrożni przy zawieraniu tranzakcyj, 
obawiając si~ protestów. W pl)czątkach marca 
spodziewany jest przyjazd hurtowników z Cesar
stwa do Łodzi, którzy zwykle o tej porze doko
nywują znacznych zakupów towar6w wełnianych, 
bawełnianych i bojek. 

Zamiast powinszowań noworocznych złożono 
W naszej Redakcyi: 

Dla naj biedniejszych : 
Teodor Januszewski 1 rb. 
Sądy gminne, Według danych urzędowych 

w roku sprawozdawczym 1898-ym we wszystkich 
sądach gminnych powiatu łOdzkiego (obejmuje 
20 gmin) ilość spraw osądzonych wynosiła 
10,941, a mianowicie 6,940 spraw. cywilnych 
i 4,001 spraw karnych. Koszty utrzymania po
mienionych sądów gminnych w roku sprawo
zdawczym wyniosły rb. 14,990 kop', 26. Sądy 
gminne znajdują się: w osadzie Tuszyn, Rżgo
wie, osadzie Bałuty; Aleksandrowie, Zgierzu 
i Konstantynowie, 

Licytacya. W dniu 17 kwietnia r. b. o go
dzinie 10 rano w sali zjazdu sędziów pokoju 
o~będzie się sprzedaż przez publiczną licytacyę 
llIeruchomości, położonej przy ulicy Benedykta 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 10 stycznia 1900 r. 

pod nr. 795/28, obciążonej pożyczką 16,500 rb. 
należącej do J6zefa KO,wal. 

Testament Konstadta. Sprawa sukcesorów 
Hermana Konstadta, naznaczona na wakandę 
piotrkowskiego sądu okręgowego na dzień 3 stycz
nia r. b. została odłożoną, albowiem Obl·ońca pro
kuratoryi wyjaśnił, że zamierza w porządku cy· 
wilnym podać skargę apelacyjną na decyzyę tlą
du okręgowego piotrkowskiego, dopuszczającą 
w charakterze powódki siostrę nieboszczyka. 

Wiadomość tę zaczerpnęliśmy z "Warszawsk. 
Dniew ... z korespondencyi z Łodzi. 

Tranzakcya. W dniu wczorajszym przed 
regen tem sporządzonym został akt wydzierżawie
nia na lat 10, jednej' z większych ł6dzkich pose
syj, położonej na rogu ulic Widzewskiej i Cegiel
nianej, należącej do p. Mikołaja Starka, przez 
Szenwitza i Adolfawa, Jakóba Landau za 150000 
rubli. 

Dzierżawcy zamierzają tam urządzić hale 
targowe. 

Pogotowie ratunkowe. W dniu w.czl)rajszym 
Pogotowie wzywane było na miasto do 6 wypad
ków: stłuczenie kolana z upadku na ulicy, stłu
czenie łokcia wskutek spadnięcia ze schodów, 
atak epileptyczny, 2 wypadki znacznego osła
bienia z głodu, raz nie zastano poszwankowane
go. Po udzieleniu pomocy w powyższych wypad
kach oddano chorych pod opiekę we właściwe 
ręce, 2 doręczono bilety na obiady do taniej 
kuchni żydowskiej. 

Drobny ogień. Dziś o godzinie 12 minut 20 
popołudniu wezwano telefonem straż ogniową na 
ulic·ę Cegielnianą pod nr. 33, gdzie paliły si~ 
sadze w kominie · Ogień wkrótce ugasili topor
nicy II i I oddziału. 

Z głodu. W dniu onegdajszym przy ulicy 
Franciszkańskiej M 55 Władysław Żurawski, 
skradł Ogrodowskiej 12 funt. wieprzowiny. W cyr
kule przy spisywaniu protokułu rozegrał,a I?ię 
wzruszająca scena: okazało się bowiem, że Z. po
pełnił kradzież z glodu, chcąc dać pożywieuie 
rodzinie, kt6ra od kilku dni nic nie jadła. 

.- Mieszkaniec wsi Jędrzejów, gubernii kie
leckiej, Abram Machtinger przybył do Łodzi ce
lem wynalezienia sobie pracy. Będąc głodnym, 
zaszedł do składu wódek Szykiera, gdzie pocz~
stowano go kieliszkiem wódki. Po wyjściu M. 
upadł bezprzytomny. Pogotowie ratunkowe od
wiozło chorego do Szpitllola Poznańskicb. 

- Tegoż dnia mieszkaniec tutejszy Marcin 
Koliński z podobnej przyczyny odwiezionym zo
stał przez Pogotowie ratunkowe do szpitala Czer
wonego Krzyża. 

Wypadki. Dnia 4 stycznia b. m. około godziny 9-ej 
wieczorem, mieszkanka wsi Widzew Maryanna Chorąża, 
70 lat, przechodząc w stanie pijanym przez szosę, została 
przejechaną przez niewiadomego woźnicę, przyczem uległa 
silnym obrażeniom głowy, nóg i rąk, wskutek czego na
stąpiła wkrótce śmierć. 

- Dnia 5 b. m., we wsi Nowe-Chojny, na przecho
dzących drogą Tomasza, Annę i Józefę Kowalskich na
padli Franciszek, Petronela, Józefa i Marcin Ziemby, za-
dawszy pierwszym kijami rany w głowę i plecy. ' 

TEATR. 

"Artykuł 264", komedya w 5 aktach Kazimierza Zalew
skiego. Benefis Maryana Winklera. 

Napisany lat temu dwadzieścia kilka "Ar
tykuł 264", należy do pierwszych prac Kazi
mierza Zalewskiego. który we współczesnej litera
turze dramatycznej polskiej tak poczesne zajął 
miejsce, jako jeden z naj płodniejszych komedyo
pisarzy i krytyk teatralny. 

To też za zasługę poczytać należy wczoraj· 
szemu benefisantowi, źe jako przystało na arty
stę dramatycznego, zajmującego dziś bezspornie 
jedno z pierwszych miejsc na scenie polskiej, się
gnął po sztukę na doroczny swój benefis do skar
bnicy literatury dramatycznej oryginalnej i wy
brał "Artykuł 264" za dyrekcyi p. Michała Wo
łowskicgo w Łodzi jeszcze niegrany , a bądż co 
bądź posiadający dużo warnnków scenicznych 
i ten nieodzowny nerw sceniczny, kt6ry nie tyl
ko pozwała widzowi wysłuchać komedyi z zaję
ciem, ale nadto bawić się na niej bardzo do-

. brze, zwłaszcza skoro · zagraną zostanie tak, jak 
to wczoraj miało miejsce. 

Naturalnie lwia część zasługi przypada na 
dolę benefisanta, ulubieńca publiczności łódzkiej, 
który, ilekroć zapali się do jakiej roli i weźmie 
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ją pod paznogcie, tworzy kreacyę tętniącą ży
ciem, w każdym celu prawdziwą, Takim był 
i wczorajszy regent Turcia Maryana Winkle
ra; benefisanta, któremu też publiczność łódzka 
nie szczędziła owacyi, wyrażonej w rzęsistych 
oklaskach, zaraz po ukazaniu się benefisanta na 
scenie, w masie wieńców i bukietów, tudzież wie
lu cennych podarkach, kt6remi go obdarzono. 
Koledzy, jak gdyby wywzajemniając się p.Ma
ryanowi za jego talent, który jak brylant czy
stej wody zdobi scenę łódzką, jak gdyby chcieli 
okazać mu publicznie życzliwość i wdzięczność 
za jego rzeczywiście godne uznania koleżeństwo, 
jeden z najcelniejszycb rysów charakteru Wi::l
kIera, dołożyłi wszelkich starań, by grą bez Zj,

rzutu prawie uświetnić jego benefis. Więc prte
dewszystkiem p. Kopczewski nie tylko wyreży
serował "Artykuł 264" tak jak on reżyserować 
umie, ale nadto rolę Włodzimierza Skalskiego 
zagrał z dystynkcyą, uczuciem i koronkowem 
wyrzeźbieniem szczegółów. Lekko, swobodnie 
z humorem i finezYą ujął rolę Zygmunta Rolskie
go p. Mielnicki, a p. Winiarska wprost wyborną 
była w roli pani Kokszowej, wyzyskawszy bar
dzo umiejętnie i z umiarkowaniem cały komizm 
tej roli, szkoda tylko, źe nie zawsze udało się 
jej utrzymać w dykcyi akcent litewski. 

Najtrudniesza w sztuce rola Joanny Skalskiej 
przypadła w udziale p-nie A. Rotter i traktowa
na przez nią była w sposbb świadczący, że ar
tystka zdaje sobie tlprawę z trudności, jakiemi 
autor najeżył rolę Joanny, i umiejętnie je poko
nywa. Zllmało tylko akcentowała artystka to 
uczucie, które w rzeczy samej Joanna żywi jesz
cze w sercu dla Włodzimierza Skalskiego, pomi
mo, że, jako mąż, tak boleśnie ją dotknął i tak 
dotkliwie obraził; całość atoli nie pozostawiała 
nic do życzenia. Z temperamentem, zrozumie
niem rzeczy i doŚĆ subtelnie wywiązała się z ro
li chorującej na emancypacyę Kamilli p. Grom
nicka, artystka, której talent Coraz lepiej się 
rozwija i dobre na przyszłość rokuje nadzieje. 

P. Biernacka nie miała zbyt wielkiego pola 
do popisu w maleńkiej roli. Izi, to jednak, co by
ło do zrobienia, robiła wdzięcznie, tylko akcent 
litewski szwankował wielce, Lepiej już w ta
kich razach mówić zwyczajnie, nie siląc się na 
oryginalność, bo skoro osiągnąć jej niepodobna, 
rola na tem bezwarunkowo traci. 

"Artykuł 264", jakkolwiek nagrodzony swe
go czasu na konkursie lwowskim, należy do słab
szych komedyj autora "Przed ślubem ~. Znać na 
nim silny wpływ literatury dramatycznej fran
cuskiej, na ktbrej Zalewski się wzorował, za dużo 
rezonerstwa, miejscami akcya wlecze się ospale 
a epizody luźnie w nią wplątane niepotrzebnym 
są balastem, Ani bowiem Szmul Fesserbaum, 
bardzo dobrze zagrany przez p, Gurynowicza, ani 
Jędrzej Sapoga, typowo u·chwycony przez p. Zel
werowicza, nie mają z akcyą nic wspólnego i nie 
wiadomo po co plączą się po scenie. 

Pomimo to komedya ta znacznie. oźywiła 
repertuar, podobała się ogólnie doborowej publi
czności, napełniającej teatr, wyprzedany do ostat
niego miejsca i niezawodnie nie raz jeszcze zgro
madzi liczny zastęp widzów. 

St. Łqpiński. 

Z WARSZAWY. 

Koleje nadwiślańskie. Na kolejach: Nadwi
ślańskiej łącznie z Terespolską uczuwać się daje 
nietylko brak wagonów i lokomotyw, lecz .l1awet 
n~jniezb~dniejszych przedmiotów, na pozór drob
nych, ale w rzeczywistości najgłówniejszych, bo 
sygnałów nocnych, t. zw. konduktorskich, których 
brak moźe spowodować katastrofę. Często się 
zdarza, iż nowomianowani konduktorzy prowadzą 
pociągi bez sygnałów, co łatwo można sprawdzić 
w księdze raport6w wnoszonych przez ko~trole
rów, którzy oskarżają konduktorów, a CI Bogu 
ducha winni płacą po 1 rb. i wyżej kary, bez 
apelacyi, nie chcąc narazić się swoim zwierzchni
kom. Biuro techniczne obu kolei i zarząd główny, 
są dobrze obznajmione z brakami dróg rzeczo
nych; inżynierowie gł6wni są zdania, iż na upo
rządkowanie taboru i naprawę toru potrzeba naj
mniej sumę 6 milionów rubli, tymczasem · na rok 
bieżący przyznano budżet wydatków tylko do 
sumy rb. 600,000. Donosi o tew "Wiek-. 
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Spekulacya węglowa. Na stacyi węglowej 
kolei warszawsko-wiedeńskiej oddawna zgroma· 
dzają si~ różnego rodzaju spekulanci, podbija
jący ceny w~gla. Na okoliczność tę zwróciły uwa
gę władze i rozciągnęły nad operacyami tych pa
nów nadzór. Ponieważ sprawdzono, że bez po
trzeby lecz tylko dla zysku ceny węgla idą 
w górę i operacyami temi zajmują się ludzie nie
wykupujący żadnych patentów handlowych, prze
to w piątek około godz. 6 - 7 rano na stacyę 
węglową przybyła w odpowiednim komplecie po
licya i wszystkich spekulantów odprowadziła do 
cyrkułu. Pomiędzy zatrzymanymi są i przedsta
wiciele firm handlowych i tych po skonstatowaniu 
osobistości wypuszczono. Energiczne wystąpienie 
władz położy zapewne kres wyzyskowi. Speku
lanci bezpatentowi będą musieli wykupić patenty 
i gildye za rok przeszły i za rok bieżący, wyda
tek Więc ten ostudzi cokolwiek ~ich zapały. De
legaci izby skarbowej oznaczą wysokość opłat. 

Węgiel miejski. Skład główny na placu Bro
ni sprzedaje obecnie po 90 wagonów węgla dzien
nie. Sprzedaż drobna odbywa się w 17 sklepach. 

Kasa literacka. Odbyło się posiedzenie komi
tetn Kasy literackiej pod prezydencyą Antoniego 
Pietkiewicza (Pługa). Zarząd teatrów rządowych 
nadesłał asygnacYę na sum~ 357 rb. 74 kop., ja
ko zwrot pobranej szóstej części dochodu z kon
certu na korzyść Kasy. Zarząd Towarzystwa łyż
wiarskiego zawiadomił komitet, że z powodu ma
łego rezultatu pieniężnego z przedstawienia w Do
linie Szwajcarskiej na dochód Kasy, zrzeka się 
wynagrodzenia za salę. Postanowiono przesłać 
podziękowanie.-Wice-prezes Kasy, prQf. Struve, 
złożył opracowany regulamin czynności komitetu, 
nad którym dyskusyę szczegółową odłożono do na
stępnego posiedzenia. - Postanowiono zwrócić się 
do zarządu warszawskiego Towarzystwa dobro
czynności, aby zapomogi z zapisu dora Orzechow
skiego były wydawane kandydatom na przedsta
wienie Kasy literackiej - Po załatwieniu kilku 
spraw natury gospodarczej, przyjęto przez balo
towanie 6 nowych ucz~stników. 

Z PRASY POLSKIEJ. 

Kwestya zaJęCIa pracą dzieci pozbawionych 
opieki, jest usilne m staraniem filantropów i' pe
dagogów. '1'0 też każda wiadomość o podobnej 
instytucyi zagr~nicą nie będzie obojętną dla na
szego ogółu. Swieżo właśnie p. Sulgustow8ka 
w "Przeglądzie pedagogicznym" opisuje pracownie 
dla dzieci w Sztokholmie. Dajmy jej głos: 

W Sztokholmie zetknęłam się z instytucyą, 
mającą na celu uszlachetnianie za pośrednictwem 
pracy dzieci zaniedbanych i opuszczonych. "Pra
cownie dla dzieci" jest to instytucya stosunkowo 
młoda, zaledwie kilkanaście lat licząca, lecz . ko
rzyści były tak oczywiste, że dziś Szwecya po
siada już kilkadziesiąt podobnych zakładów 
i z rokiem każdym liczba ich wzrasta. 

Głównym celem takich zakładów jest wzbu
dzenie zamiłowania do pracy i rozwinięcie zr~
czności do robót wogóle. Początkowe zatem ro
boty muszą być łatwe i przyjemne, bezpośrednia 
pożyteczność przedmiotu jest w tym wypadku 
rzeczą drugorzędną, np_ zwykle pierwszem zaję
ciem jest tu wyplatanie z wiórów plecionek, ko
szyczków etc. Ponieważ do pracowni uczęszcza
ją dzieci od lat 7 do 14, od takich więc począt
kowych robót przechodzą do trudniejszyeh i po
żyteczniejszych, a w końcu do rzemiosł. Po skoń
czonej pracy dzieci dostają, stosownie do pory dnia 
obiad lub kolacyę, jako zapłatę za wykonaną 
robotę, zasadą bowiem jest nie dawać nic dar
mo, lecz przyzwyczajać dzieci, by zapracowały 
to, co otrzymują. Naturalnie zapłata w tym wy
padku często przewyższa wartość pracy, lecz 
dzieci nie zdają sobie z tego sprawy. Zapozna
nie się z przyjemnością, jaką sp'rawia praca 
i . wzbudzenie pewnej wiary w sieBie, coś jakby 
godności osobistej, jest prostą drogą do podnie
sienia poziomu moralnego młodego pokolenia, po
zbawionego dostatecznej pomocy w wychowaniu, 
i stanowi niezmierną wyższość tego rodzaju in
stytucyi nad zakładami dobroczynnemi zwykłego 
typu i początkowemi szkołami rzemiosł. 

Pracownia Adolfa Fryderyka składa się z kil
ku pokojów i kuchni; stoły, ławki, krzesła, szafy 
są naj prostsze nietylko ze względu na oszczed
ność, lecz także z przeświadczenia, że dla dzieci 

ubogich najlepiej, gdy się nauczą pracować w oto
czeniu zbliżonem do tego, jakie mają w domu, 
byleby naturalnie wymagania hygieny były 
uwzględnione. Nauczycielek razem z przełożoną 
jest 12, nauczycieli rzemiosł 3; dzieci w ciągu 
roku bywa do 200. Młodsze przychodzą o n-ej 
wychodzą o l-ej (już po obiedzie). starsze o 5ej 
a wychodzą o 7ł (już po kolacyi). Każda par
tya przychodzi co drugi dzień, gdyż nie pomieś
ciłaby się razem. Każdy oddział i każda grupa 
ma swoje nauczycielki. Przeciętnie jedna nau
czycielka może się zająć 10 dzieci: naj młodsze 
lub starsze, które dotąd żadnych robOt nie robi
ły, daleko więcej potrzebują wskazówek; starsze, 
zwłaszcza te, które już jakiś' czas chodziły do 
pracowni, daleko mniej; zdarza się więc, że jed
na nauczycielka miewa 12-15 dzieci i daje im 
radę. Niepodobna prawie wyliczyć wszystkich 
robót. któremi się tu dzied zajmują; moźnaby nie
mal powiedzieć, że robią wszystko, co tylko nie 
przechodzi sił dziecinnych i w tej rozmaitości za
jęć leży m.oże urok, co dzieci pociąga i budzi 
w nich zamiłowanie do pracy. Bo nie jedzenie, 
nie chęć zysku zachęca je do uczęszczania do 
pracowni. Zdarzało się, że gdy z powodu ja
kichś niezwykłych okoliczności proponowano dzie
ciom posiłek i żądano, by zaraz wracały do do
mów, uważały to sobie za krzywdę; często dopo
minają się, by im pozwolono pozostać dłużej 
i wykończyć zaczętą robotę, a przecież ona ża
dnego zysku im nie przynosi, gdyż jest .własnoś
cią pracowni (zapłatę dostają jedynie za robotę 
wykonaną w domu, lecz nie gotówką, tylko skła
da się ją do kasy oszczędności na ich imię). 
Każda pracownia ma sobie właściwy porządek 
robót; zgadzając się w zasadach, pracownie róż
nią się między sobą w szczegółach i są całkiem 
niezależne. Na tern może polegać żywotność tej 
instytucyi, że zawsze da się przystosować do wy
magań chwili i warunków miejscowych; stosow
nie do okoliczności i środk6w może swą działal
ność rozszerzać i ograniczać, nie zbaczając nigdy 
z wytkll1ętej d.ogi. 

łtoboty, wykonane przez dzieci, są własnoś
cią pra.cowni, które urządzają I'lprzedaż dwa razy 
do rokn: w jesieni i na wiosnę; dochód idzie na 
utrzymanie pracowni, lecz nie może oczywiście 
wystarczać na wszystkie wydatki; to też praco
wnie otrzymują · zapomogi. Pracownia Adolfa 
Fryderyka' dostaje od gminy, czyli parafii, mie
szkanie, . światło i 800 koron zapomogi. Nauka 
i jedzenie młodszych dzieci wynosi przeciętnie 30 
koron, starszych chłopców 40 koron. Różnica 
kosztów pochodzi stąd, że starsi chłopcy przy
chodzą teź w dzień przygotowywać lekcye 8zkol
ne i otrzymują obiad oprócż zwykłej kolacyi po 
pracy, a także z tego powodu, że nauczyciele 
rzemiosł są wszyscy płatni, nauczycielek zaś jest 
wiele bezpłatnych. Jedzenie jetlt obfite i smacz
ne, często bywa mięso, mleko, jarzyny z wędli
ną, sago, ryż i t. p. 

Z rzemiosł wprowadzone tu są: stolarstwo, 
koszykarstwo, szewctwo, szczotkarstwo, roboty 
piłką dla' chłopcow, szycie i trnchę tkactwa dla 
dziewcząt. Z robót, oprócz zwykłych pożytecz
nych i wszędzie znanych, wymienić mUtlzę wy
roby z liści pewnego gatunku palmy afrykańskiej 
(raffia bast); wygląda to jak cienkie. błysz~zące 
łyko i daje się farbować; a jest nadzwyczaj mo
cne; śliczne są z tego krzesełka, stoliczki, szyft)· 
ni erki, pudełeczka etc. Również zwróciły moją 
uwagę przedmioty, wyrabiane z wąLkieh pasków 
blachy żelaznej, wyginanej w różne desell ie; jest 
to robota zajmująca i dająca pole zdullliej~zym 
dó tworzenia własnych kombinacyj. 

Rynek pieniężny. 

W naszych miejscowych dziennikach-pitlze 
A. D. w nSłowie" ,-pojawiła się w t.ycb dniach 
wiadomość, że na rynku pieniężnym jU:6 nie za
znacza się brak pieniędzy z taką siłą, jak to 
jeszcze miało miejsce w grudniu, ponieważ ban· 
kierzy berlińscy tutejszym swoim koresponden
tom na nowo szerszy kredyt ofiarowali. 

W Berlinie istotnie na. położenie finansowe 
w pierwszych dniach bieżącego miesiąca patrza
no cokolwiek mniej pesymistycznie. Zwykle pr.zed 
nowym rokiem potrzeby pieniężne bywają bar
dzo wielkie, z powodu terminll płatności rozmai
tych zobowiązań pieniężnych. To też w bankach l 
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o tej porze zwykle przybywa dużo weksli, uby
wa zaś gotówki, która jednakże bardzo predko 
po 1 stycznia znów napływa, bo wtedy n~ste
puje wypłata kuponów od pożyczek państw~
wy ch i od rozmaitej kategoryi listów zastaw
nych, lokatorowie płacą komorne, a ci, którzy 
na nowy rok otrzymali raty procentowe, szukaj a 
dla nich lokacyi. ' • 

Otóż wykaz głównej instytucyi finansowej 
berlińskiej i niemieckiej wogóle, objaśnia nas 
że w samym końcu r. 1899 z banku zaczerp: 
nięto mniej gotówki, niżeli po inne lata. Gdy bo
wiem w r. 1897 przy samym końcu roku suma 
weksli w banku rzeszy zwiększyła się o marek 
105,159,000 w porównaniu z wykazem poprze
dnim, a w r. 1898 o 77,347,000 marek, w r. b. 
suma ta wynosiła tylko 51,202,000 marek. Tak 
samo pOŻyCZKi Uli zastaw papierów procento
wych w banku rzeszy wzrosły w końcu grudnia 
tylko o 48,473,000 marek, gdy tymczasem 
w końcu grudnia r. 1898 suma tylJh pożyczek 
wzrosła o 100,203,000 marek, a w roku 1897 
r 76,538,000 marek. 

Widocznie ci, którzy przewidywali, Że w gru
dniu im będzie potrzeba pieniędzy, wcześniej 
się o nie postarali, mianowicie już w listopa
dzie, kiedy , niemiecki bank rzeszy, skutkiem 
znacznych zapotrzebowań pieniędzy, podniósł 
stopę procentową. Dopiero co wypowiedziany 
wniosek opiera się i na tem zjawisku, że w ostat
nim tygodniu grudnia klienci banku rzeszy pod
nieśli znaczne sumy z rachunku przekazowego, 
na który je złożyli w początkn miesiąca, wi
docznie, aby mieć gotówkę do rozporządzenia.. 
Na rachunkach przekazowych (G;roconto) pod· 
niesiono 87,133,000 marek wobec 46,413,000 m. 
w tymże czasje w r: 1898, zaś tylko 27,802.000 
m. w r. 1 -97. -" 

Przytaczamy te cyfry, jakkolwiek one bo
wiem mogą znużyć czytelnika, dają nam pogląd 
na położenie rzeczy w Berlinie, gdy zaś istotnie 
Warszawa z rynku berlińskiego, · jako najbliŻ'
szego zagranicznego, czerpie kredyt, a położenie 
rynku pieniężnego dziś na wszystkich stosun
kach ruchu ekonomicznogo odbija się, interesuje 
ono zarówno bankiera, kupca i przemysłowca, 
jak przedsiębiorcę budowlanego i rolnika, bo nie
jednokrotnie zaznaczaliśmy, w jak ści:;łym związ
ku ze stanem rynku pieniężnego pozostają ceny 
zboża. 

Wobec cyfr, które przytoczyliśmy, można 
będzie może spodziewać się pewnych ułatwień 
kredytowych w Berlinie. Ale nie' należy wyo
brażać sobie, że stan rzeczy na berlińskim rynku 
pieniężnym już jest bardzo pomyślny. Obieg 
banknotów zwiększył się w końcu grudnia jesz
cze o 156,818,000 marek i wzroBt do 1358933000 
marek, a więc znacznie po nad zwykłą normę, 
choć z drugiej strony stwierdzić trzeba; że obieg 
ten jest l) 34 mil. m, mniejszy, niźeli był 3 mie
siące temu, to jest 30 września. Bardzo jest 
prawdopodobnem, że bank rzeszy obniży nieza
długo stopę procentową od weksli, mianowicie, ' 
gdy w styczniu rozpocznie się napływ gotówki, 
Dyskonto prywatne wynosiło już w ostatnich 
dniach 51/s9/;, a to tłómaczy kroki bankierów 
berlińskich, ma.iących na celu szukanie korzyst.
niejszej lokacyi procentowej, którą znaleźć mogą 
u nas. 

Na rynku warszawskim nie znać wielkiej 
zmiany na lepsze. Bankierzy nasi twierdzili, że 
tu nigdy nie było bardzo źle i pod tym wzglę
dem można im przyznać słuszność. Bądź co bądź 
jednakże jest wielki brak gotówki, który wpły
wa bardzo niepomyślnie na bieg wszelkich · inte
resów i byłoby wielce pożądanem, aby poczynio
no poważne kroki celem ulżenia tutejszemu ryn
kowi pieniężnemu. 

Donosiliśmy kilka tygodni temu · o porozu
mieniu, jakie nastąpiło pomiędzy Bankiem pań
stwa a Bankiem dyskontowym w kwestyi eskon
towania wek8li pe wnej kategoryj lla wspólne 
ryzyko. celem uprzystępnienia kredytu drobniej
Rzym przemysłowcom, kupcom i . rzemieślnikom, 
którzy nie mają kl'edytu w Banku państwa. Nie
stety, dowiadujemy się, że akcya ta, która miała 
bardzo racyonalne podstawy, dotąd nie przy
brała większych rozmiarow. Widocznie bankierzy 
tutejsi o drobniejszą kIlentelę nie bardzo dbają. 
wolą ją pozostawić własnemu losowi i nie zada
wać sobie trudu, który wielkich zysków nie 
przynosi. 

Z wielu stron słyszeliśmy zdanie, że byłoby 
wielce pożądanem, aby Bank państwa, tak samo, 



jak to uczynił z niektóremi innemi placami, mia
nowicie w Petersburgu i MQskwie, pewną kilku
milionową kwotti przeznaczył na przyniesienie 
ulgi rynkowi pieniężnemu. Warszawa jest jednem 
z największych centrów ruchu przemysłowego 
i handlowego w państwie, bardzo liczne fabryki 
i zakłady przemysłowe tu mają głowne centrum 
swoich interesów; niewątpliwie tedy plac tutejszy 
zasługuje na szczególne uwzględnienie w czasach 
trudnościpienieżnych. Gdy zaś Bank państwa, 
witicej jak którykolwiek inny w Europie, opły
wa w gotówkę, :L formy kredytu jeszcze w Ban
ku są niedostatecznie rozwinięte, wyznaczenie 
pewnej kilkumilionowej kwoty na ulżenie tutej
szym potrzebom pienitiżnym mogłoby wielkie 
p~zynieść korzyści i ruch ekonomiczny na. rów
nIejsze znów popchnąć drogi, oczywiście pod wa· 
runkiem, że wielkie miejscowe instytucye skar
bowe, z potrzebami tutejszemi obeznane, w roz
porządzeniu taką większą kwotą w sposób naj
właściwszy dla ożywienia ruchu udział wziąć 
zechcą· 

Coś w tym kierunku koniecznie uczynić na
leży, aby stagnacyi, jaka powstała w najroz
maitszych gałęziach pracy ekonomicznej, położyć 
koniec, tembardziej, że wszelkie inne warunki 
dla rozwoju przemysłu są pomyślne. 

Z KRA J U. 

Jasełka. Do jednego z kościołów w dekana
cie op ato wsk im, jak donosi Gazeta Radomska" 
sprowadzono, jako upiększenie ołtarza "jasełka": 
Grupa, pr.zedstll.wiająca pokłon Trzech Królów, 
artystyczllle w!~onana, mieści się pod mensą 
ołtarza .. W ChWIlI, poprzedzającej Pasterkę, liczni 
parafiallle, a szczegolniej dziatwa oczekiwała od
słonięcia szopki Betleemskiej. Wrażenie było za- ' 
dawalające wszystkich, przez dni świąteczne gro
mady śpieszyły do kościoła, a jasełka wciąż są 
w ?blężeniu. Niejeden szczerzej skłania głowti, 
mając przed oczyma uplaetycznioną tę wielką, 
a tak do duszy przemawiającą tajemnicę. Jaseł
ka wykonała p. M. Gersou, artystka rzeźbiarka. 

Piotrków. Na. wniolilek prezesa Towarzystwa 
dobroczynności w Piotrkowie, p. Srzednickiego, 
odbyć się ma w wielkim poście sżereg odczytów, 
z przeznaczeniem dochodu na zasilenie szczupłych 
funduszów tegoż Towarzystwa. 

Urządzeniem odczytów zajmuje się p. Dobi-e-
sław Kleyn. . 

Szkoła w Skierniewicach. Oyrektor kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej inż. Rydzewski zawia
domił okólnikiem wszystkich pracujących, iż dnia 
15 stycznia r. b. otwartą będzie w Skierniewi
cach szkoła meska trzyklasowa z sześcioma od
działami. Na inocy umowy zawartej pomitidzy 
dyrekcyą kolei, a właścicielem szkoły, kandyda
tem nauk matematycznych p. J. Alichniewiczem, 
dzieci wszystkich stale pracujących na kolei, 
mogą ucztiszczać do owej szkoły za opłatą rb. 15 
rocznie, wnoszoną w dwóch ratach. Należność 
ta może być strącana z pensyi ojców, których 
dzieci chodzić· będą do szkoły. Na początek 
otwarte 'btidą tylko dwie klasy, a jeżeli znajdą 
się kandydaci, otwarty będzie i oddział trzeci 
wsttipny dla dzieci do lat 8 ·iu. Nowa szkoła 
mieści się przy ulicy Nowej pod M 35. 

Kolej Warszawa-Kalisz. Głównym inżynie
rem budowy kolei Warszawa-Kalisz mianowany 
został inżynier komunikacyi Pryfer. 

Szkoła rzemieślnicza w Olkuszu. Organy 
urzędowe ministeryum skarbu donoszą o zatwier
dzeniu uchwały Rady Państwa w przedmiocie 
otwarcia niźszej szkoły rzemieślniczej w Olkuszu 
na koszt miasta i rządu. Projekt i kosztorys tej 
szkoły były szczegółowo rozpoznawane na osta
tnim zjeździe górniczym w Warszawie. 

Handel jajami. Jajka, jak wiadomo, stano
wią poważną gałęź handlu wywozowego za gra
niCti. W cią~u zeszłego roku wywieziono ze sta
cyi kolei dąbrowskiej 269,000 pudów. W handlu 
tym st. Kielce przyjmuje naczelne miejsce, wy
słała bowiem wszystkiego 89,789 pudów, Ostro
wiec 50,000, Jtidrzejów 42,000, MiechOw 31,000, 
Radom 24,000, Stidziszów 14,000, Wolbrom 10,000, 
inne stacye od 100 do 5,000 pudów. Przyjmując 
wagti 7 jaj na funt, wypadnie suma wywozu 
75,000,000 sztuk. 

ROZWÓJ. Środa, dnia 10 stycznia H 00 r. 

Schłschułs chin. 

Zapytasz, czytelniku - co to takiego? Aby 
nie męczyć długo twej ciekawości, powiem .od
razu. Jest to nazwa, zaczerpnitita ze słynnego 
i w całym . świecie znanego atlasu lipskiego, uło
żonego przez geografa Andree. Gdzie zaś znaj
duje się miejscowość, oznaczona tak dziwnie
najłatwiej dowiedzieć się można z dawniejszych 
wydań tegoż atlasu, w których taż sama miej
scowość nazywała siti po prostu: Szc6uczyn (~ g. 
łomżyńskiej ). 

W najświeższem wydaniu tego atlasu wszy
stkie nalwy miejscowości w Królestwie Polskiem 
powypisywano w J;ak dziwny sposób. Znajduje 
siti Sakrotschim (to ma znaczyć 'Zakroczym), 
Mschtschonow (Mszczonów), Pjasetschno (Piase
czn0), Sgersh (Zgierz), Bjeshun (Bieżuń), Kasi
miersh (Kazimierz). Tschenstochow (Cztistocho
wa), Sharnowez (Źarnowiec), Ksionśh (Książ), 
Wonchozk (Wąchock), Wershbiza (Wierzbica), 
Sjedlischtsche (Siedliszcze) i wiele innych podo
bnych. 

Znaczy to, że nawet do sfery czysto nauko
wej, jaką jest nauka o ziemi, wkrada się moloch 
germanizacyjny. Wprawdzie kongres geografi.cz-, 
ny, odbyty niedawno temu w Berlinie, najuro
czyściej uchwalił, że nazwy miast, rzek, gór 
i wsi powinny być tak pisane, jak je pisze lud
ność miejscowa. Ale co mogą obchodzić uchwa
ły kongresu panów germanizatorów z pod znaku 
H K TI.. (Dziennik dla wszystkich). 

Z PETERSBURGA. 
- Komisya do spraw nowych kolei na po

siedzeniu w dniu 4 stycznia udzieliła pozwolenia 
na budowę linii, mającej pierwszorzędne zna;cze~ 
nie dla właścicieli ziemskich kraju południowo
zachodniego. Nowa kolej, dlugości 180 wiorst, 
przerzynać będzie głównie powiaty, gęsto ob sa ' 
dzone cukrowniami, mianowicie humański i tara
szczański, których ziemianie, pragnąc otrzymać 
połączenie prawidłowe z linią kolei poludniowo
zachodnich, zawiązują towarzystwo akcyjne budo
wy omawianej kólei nowej o torze szerOKim, . od 
stacyi Krystynowka na Rokitno, Stawiszcze, Za
szkowo do Rzyszczewa nad Dnieprem. 

Pomimo braku komunikacyi, w tamtejszej 
okolicy istnieje już obecnie około 12 fabryk cu
kru, jak Siniawa hr. Branickiego, Rzyszczew, 
Stepańce, Ma:rtynówka i t. d. Są też wielkie 
młyny, gorzelnie, tartaki, cegielnie i odlewnie; 
te ostatnie ogniskują siti głównie w okolicach , 
Rzyszczewa. Zaludnienie też obu powiatów dość 
znaczne, wynosi bowiem ~O mieszkańców na 
wiorstę kwadratową. . 

Nowa kolej, n'azwana rzyszczewską, ma byc 
zbudowana kosztem 8t mil. rb. (koszt budl)wy 
l-ej wiorsty 46,700 rb.), z których 1/4 część osią
gnięta będzie drogą akCji, 3/4 zaś - obligacyi. 
Inicyatorem całego przedtliliwzięcia jest ziemianin 
hr. Łubieński. Komisya. uznając użyteczność no
wej linii, zastr~egła, ażeby spółka k01ei rzysz
czewskiej, w razie omiuięcia m. Taraszczy, zbu
dowała do niego odnogę o tyle, o ile dochody 

. s półki dosięgną skali ozn~ cwnej . 
"Torg. Prom. Gaz, a donosi: "Komitet 

handlu i rtikodzieł w Iwanowie· Woznieseńsku 
złożył ministeryum spraw wewnętrznych do za
twierdzenia projekt . u<-ltawy Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń fabl'yk,.utów od wypadków 
nieszczęśliwych z robotnikullii i oficyalistami; we
dług projektu działalność Towarzystwa obejmuje 
guberni~ kostromską i włłl I1:f.lIuit::rską. Towarzy
stwo bierze na siebie odp .. w iedzialność cywilną 
swoich członków i wypła('a od'lzkodowanie w ra
zie zgonu, skaleczeń i iuuy(~h uszkodzeń, spowo
dowanych "skutek wypad ków nieIJzcztiśliwych 
z robotnikami i oticyalhtami w obrębie fabryki 
lub winnem miejseu, o ile wypadek przytrafił 
się w nasttiPstwie spełnionych przez robotnika 
obowiązków. Do Towarzystwa mogą należeć wła~ 
ściciele, zatrudniający przynajmniej 16 tu robotni
ków. Każdy członek obowiązkowo ubezpiecza ro
botnika i oficyalistti, pobierającego przynajmniej 
1,800 rb. płacy rocznej . 

"Omawiany projekt ustawy już został przej
rzany w komitecie ubezpieczeniowym ministeryum 
i po zasiągnięciu zdania ministeryum skarbu bti-
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dzie oddany do zatwierdzenia p. miniRtrowi spraw 
wewnętrznych. 

,,'rak witic - kończy dziennik - Towarzy
stwo w Iwanowie będzie z kolei trzeciem, dwa 
bowiem takie przedsitiwzięcia istnieją już w Ode
sie i Rydze. Czwartem z kolei będzie Towarzy
stwo ubezpieczeń robotników, pracujących w prze
myśle nafciarskim, a więc kaukazkie" . 

- Bankructwo znanego milionera P. von 
Derwiza zagrażało, jak wiadomo, poważnemi 
stratami pierwszemu Towarzystwu dróg podjazdo
wych, gdyż przed samem zawieszeniem wypłat 
firma von Derwiz wzięła od Towarzystwa dla 
realizacyi obligacyj na sumę 6,647;800 rb. Na 
zebraniu akcyonaryuszów tego Towarzystwa w d. 
31 grudnia r. z. zarząd zawiadomił, że wszystkie 
obligacye von Derwiza zwrócił i obecnie znajdu
ją się one w Banku Państwa. 

R O Z m a i łoś c i. 

HYGIENA. 
Ze względów hygienicznych zakazano w Au

stryi i Węgrzech używania galwaniczno-oksydo
wanych metali, zwłaszcza miedzi i cynku, stosowa
nych niby .lako środki lecznicze, a z których wy
rabiane krzyżyki" pierścionki, paski, zegarki itp., 
noszone na ciele, podobno wywołują choroby 

,,-skórne, a niekiedy nawet symptomaty otrucia. Le
karze jedynie mają prawo stosowania w tym 
względzie dla chorego odpowiednich środków. 

ZA SARĄ BERNHARD. 
Dyrektor teatru niemieckiego w Glatz, słysząc 

o powodzeniu Sary w roli Hamleta, polecil jednej 
ze swych aktorek przywdziać szarawary i zagrać ... 
Otellal 

NOWY POMYSŁ GERMAŃSKI. 
Nowocześni teutonowie nie poprzestają na usi

Iowaniach zastąpienia Pana Boga Wodanem, ale 
idąc dalej w tym rozumnym kierunku, postanowili 
zniweczyć chronologię chrześciańską. 

Prawie wszystkie pisma niemiecko-narodowe 
wprowadziły rachubę czasu od Norei. Pod Noreą 
113 roku przed Chrystusem stoczono walną batalię 
między cymbrami a rzymianami, w której rzymia
nie ponieśli ciężką porażkę. Według tej rachuby 
miesiąc listopad 1899 r. nazywal się: ,,30 N ebelung 
2012 roku po N orei." 

Tak drukowały: "Aussig-Karbitzer Volkszei
tung," ,,\Vacht an der Eger," "Der deutschvolkische 
Arbeiterfiihrer" i niemal wszystkie świstki niemie
ckie . w Czechach Pólnocnych, będące organami 
partyi, na której czele stoją przesławni Wolf i 
Schonerer. 

NAIWNE POJĘCIA O SOCYALlZMIE. 
W Kunczicach pod Tieszinem w Czechach para

fianie nie chcieli przyjąć od konsystorza wyzna
czonego . sobie proboszcza. WysIani w deputacyi 
starosta l dwaj ławnicy odgrażali się, że w razie 
niezaspo.kojenia ich żądail, przyjmą "socyalizm." 

- W Jakiż to sposób zro.bicie - pytaf ich ksiądz 
dziekan. . 

- Kupimy sobie szerokie kapelusze - odpowie
dzieli malkontenci. 

. Ostatnie wiadomości. 

W sprawie Szlązka. 
Klub polskich i czeskich posłów na Sejmie 

szlązkim. powziął na posiedzeniu z dnia 29-go 
grudnia uchwałti tej treści, że obstaje przy rezo
lucyi, uchwalonej w dniu 14 października 1899 r. 
w Boguminie, przez mężów zaufania obu szcze
pów słowiańskich na Hzlązku. Klub powtórnie 
oświadcza, że nie powinna nastąpić żadna ugoda 
mitidzy czechami i niemcami, ograniczająca siti 
jedynie na królestwo czetlkie i Morawy, lecz, że 
pokój i zgoda tylko wówczas pewnie osiągnięte 
btidą, jeżeli przeprowadzone zostaną także z u
względnieniem polaków i czechów na Szlązku. 
Dlatego klub w imiel'liu ludności polskiej i cźe
skiej na Szlązku, żąda jaknajbardziej stanowczo, 
aby do llarad i pertraktacyj ugodowych zawe
zwani zostali także zasttiPcy ludu polskiego i cze
skiego na Szlązku. 

Wydalania czechów. 
Wydalania czechów z Niemiec są na po

rządku dziennym. Księstewka Weimar, Meinin
gen, Schwarzburg i Reuss zdecydowały się na 
czyn, który swą wielkością przekracza ich roz
miarI' Ministrowie tych państewek zjechali siti 
niedawno w Jenie i na wspólnej naradzie uchwa-
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lili wydalić ze swych krajów wszystkich czechów, 
których tam przebywa bardzo wielu, ponieważ 
zarobki robotników są tam dobre. Czesi wycho
dzili na zarobek do owych państewek, wi~c ro-· 
bili konkurencyę robotnikom miejscowym. Była 
ona dotkliwa, bo czescy robotnicy chętnie brali 
od turyńskich fabrykantów płacę mniejsz~ od wy
maganej przez robotników niemieckich. Z tego 
powodu czescy wychodźcy już od dawna byli 
źle widziani przez miejscową ludność fabryczną 
w Turyngii, nigdy jednak nie dało to powodu do 
żadnych państwowych zarządzeń. Dopiero w osta
tnich czasach pobyt czechów w państwach turyń
skich zaczęto uznawać za szkodliwy dla obcych 
krajów. Ponieważ zaś robotnicy coraz natarczy
wiej domagali się usunięcia obcych konkurentów, 
odbył się w Jenie zjazd minilltrów tych państe
wek i na zjeździe owym zapadła uchwała, że 
wszyscy czesi zostaną wydaleni. Epilog tej spra
wy rozegra się zapewne w delegacyach austro
węgierskich. 

Z placu boju. 

Wiadomość urzędowa, jakoby generał White 
odparł zwycięsko w sobotę ataki boerów, wywo
łała w Londynie niezmierny entuzyazm. Okolicz
noŚĆ wszakże, że gen. Buller nie był w możności 
przyniesienia mu pomoey, pozwala obawiać się, 
że w razie dalszych ataków ze · strony boerów 
Ladysmith bęuzie musiał uledź' skutkiem wyczer
pania sił żołnierzy I tudzież braku amunicyi. 

Okazuje się atoli, że podczas sobotniego 
szturmu boel'ów do Ladysmithu gen. Buller usiło
wał zrobić dywersyę w kierunku Colensa. Boe
rowie tak wszelako lekceważyli go, że nie odpo
wiadali nawet na ogień angielski, aby nie zdra
dzić swoich stanowisk. BulIer uskarża sie w swo
im raporcie, że wyprawa jego w stronę • Colensa 
nie odniosła ąkutku, ponieważ wszystkie oszań
cowania boerów były obsadzone. W wyprawie 
tej uczestniczyła cała dywizya generała Cleryego, 
złożona z brygad Rildyarda i Bartona. Artyle
rya zasypywała kulami bezskutecznie płaszczyznę 
pomi~dzy górą Hlangwani a fortem Wylje. 

Podczas ataku sobotniego na Ladysmith bo e
rowie tak blisko przysun~li się do linii obronnej 
anglikow, że pułki manchesterRki i highlanderzy 
Gordona musieli bagnetami odpychać szturmu-
jących. . 

Szturm zwrócony był głównie przeciw pozy
cyi Caesar Camp. Atak wykonany był z wiel
kiem m~stwem i energią. Niektóre szańce wzi~
te były przez boerów, lecz znowu im odebrane. 
Atak trwał do godz. 7ł wieczorem. Jeden punkt 
angielskiej pozycyi pozostawał przez cały dzień 
w rękach boerów, ale po nastcniu zmroku przy 
silnej nawałnicy deszczowej pułkowi devonshir .. 
skiemu pod dowództwem pułkownika Parka udało 
si~ wyprzeć boerów atakiem na bagnety. 

. Telegramy. 
Petersburg, 9 stycznia. Wczoraj z powo

du upłynięcia pół roku od śmierci Spoczywajł\
cego w Bogu Następcy Tronu Cesarzewicza, od
było się nabożeństwo w soBorze petropawłow
skim. Na nabożeństwo przybyli: Ich Cesarskie 
Mości Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsze Panie, Ich 
Cesarskie Wysokoście Wielkie Księżne i Wielcy 
Książ~ta. 

Berlin. 10 stycznia. W mowie tronowej, od
czytanej na akcie otwarcia sejmu pruskiego pr.zez 
prezesa ministrów. oświadczono, że stan finanso
wy Prus jest w dalszym ciągu pomyślny. Bud
żet na rok 1898/99 dał znaczną przewyżkę do
chodów. Rok bieżący da niezawodnie rezultat 
również zadawalniający. W budżecie na rok 
1900 utrzymano równowagę. Dochody z kolei 
państwowych, jak dawniej, zadawalniające. Mo
wa zapowiada: projekt kolei podjazdowych i po· 
nowne wniesienie do sejmu projektu budowy ka
nału pomiędzy Kenem a Elbą. 

Berlin, 10 stycznia. Wszystkie nieomal rządy 
zgodziły się już w zasadzie na protest Rosyi 
przeciw· naruszeniu· przez Anglię międzynarodowej 
umowy telegraficznej petersburskiej z r. 1895, 
która w artykule 7 pozwala na zatrzymywanie 
tylko depesz prywatnych, gdy natomiast Anglia 
skrępowała całą komunikacYę pomiędzy obiema 
rzeczamipospolitemi południowo - afrykańskiemi 
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a resztą świata, zatrzymując depesze zarówno 
prywatne, jak urzędowe. 

Londyn, 10 stycznIa. "Daily News~ z po
wodu aresztowania okr~tów "Bundesrath" i "Her
zog"., żądają jaknajrychlejszego załatwienia spra
wy. Nie godzi się doprowadzać do tego, pisze 
dziennik, aby odwlekanie załatwienia sprawy 
mogło stać się źródłem niezadowolenia stron obu. 

Wa'szyngton, 10 stycznia. W senacie wniósł 
Pettigreco rezolucyę, wzywającą rząd Unii, aby 
pośredniczył w wojnie angielsko-transwaalskiej. 

Londyn, 10 stycznia. Boerowie podczas no
wego ataku na Ladysmith zdobyli sześć morskich 
dział angielskich. 

Belgrad, 10 stycznia. Na Nowy Rok starego 
sty lu ukazać się ma amnestyf.\ dla skazanych 
w ostatnim wielkim procesie politycznym. 

Wiedeń. 10 stycznia. Delegat Pacak oświad
czył, że czesi będą głosowali przeciw budżetowi 
wojskowemu, ponieważ ministeryum wojny lekce
waży uczucia narodowe czechów. Eugeniusz Abra
hamowicz oświadczył, że polacy występują 1.aw
sze w: interesie powagi armii, nie mogą wszakże 
nie . wyrazić surowej nagany z powodu złego 
traktowania żołnierzy, braków w procedurze kar
nej, wielkiej liczby samobójstw warmii, ponie· 
wieranie religijnych i narodowych uczuć żoł
nierzy. 

Paryż, 9 stycznia. Wczoraj natltąpiło otwarcie 
sesyi parlamentu. Izba deputowanych wybrała 
na przewodniczącego Deschanela 308 głosami prze
ciw 221, które otr7.ymał Brisson. Sesy't otwerzył 
naj starszy wiekiem deputowany, TurigllY, rady
kalista socyalny, który skorzystał ze sposobności, 
aby rozwinąć swój program socyalistyczny. Mo
wę jego przyjęto na wielu ławkach ironicznym 
śmiechem. 

Akt otwarcia sesyi i~by deputowanych od
był się spokojnie. 

Waszyngton, 10 stycznia. Rząd republiki 
południowo-afrykańskiej zawiadomił Stany Zjedno
czone, źe konsul amerykański .w Pretoryi nie 
otrzyma pozwolenia na reprezentowanie interesów 
poddanych angielskich w Transwaalu, ponieważ 
rząd Transwaalu nie chce na terytoryum swojem 
widzieć reprezentacyi angielskiej. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

Pp. I. D., Czytelnikowi, Niepodplsa.ncmu, (aut. art. 
"Oszustwo"), Przyjacielowi. Z wiadomości nadesłanych 
skorzystamy, o ile panowie podadzą nazwiska swe i adre
sy. Redakcya zapewnia najściślejszą dyskrecyę, musi 
jednak wiedzieć, z kim ma do czynienia; listów bez pod
pisu żadna redakcya nie uwzględnia. 

Kazimierzowi Zdrowowicz. Zarzutów faktycznych w li
ście pańskim nie znajdujemy. ' Że drukarz wydrukował 
w r. 1842 program koncertu Chopina tak, Jak pan w liście 
swym podaje, niczego to nie dowodzi. Francuzi mają od
rębną nomenklaturę muzyczną i ta obowiązuje w progra
mach; pisma muzyczne francuskie również ją tylko uwzglę
dniają. Omyłka zaś zecerska-nas", zamiast nes" to chyba 
drobnostka wobec sprawy zasadniczej. 

Kurs z dnia 9-go stycznia 1900 roku. 
(Ceduła Banku Państwa). 

Rb. 

Berlin i Hamburg )czeki . . 46 
)3 miesięcz .. 45 

Paryż i Bruksela )czeki 37 
)3 miesięcz 37 

Londyn )czeki' . 95 
)3-miesięczne 93 

Wiedeń czeki 39 

Amsterdam )czeki 78 
)3-miesięczne . 77 

Kopenhaga 52 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Kop. 
30 
70 

65 
15 

10 
75 

20 

70 
60 

HOTEL POLSKI. Poljański ze Zduńskiej Woli-Gło
do wsk i ze Zduńskiej Woli - Romocki z Czoło czyn a - Sile 
z Warszawy - Waligórski z Warszawy - Sowiński z Poz
naf1ia - Landstein i Weinthal z Wllrszawy - Ks. Rusin 
z Zandzimia - Piasecki i Sukiennik z Warszawy. 

Adwokat Otto z Piotkowa - Morkis z Golony - Po
gorecki z Wa.rszawy - Zwierkowski z Auatryi - Baum 
z Tomaszowa - Lic z Warszawy. 

HOTEL VICTORIA. Balicki z Drzazgowej Woli
Haubol, Sonnenberg i Hieger z Warszawy - Reimer z Po
dola - Reil'ich z Moskwy - Ciechanowski z 'Snwaiek -
Fischer z Sosnowca - Stranbman z Kalisza - Luboszyc 
ze Zduńskiej Woli - Essers z Moskwy - Brabander, Tysz 
i Goldman z Warszawy - Gruss z Tomaszowa - Sindel' 
z Lublina. ' 

Wagner z Berlina - Teepe z Erfurtu - Glas, Li
lienthal, Wakarecy. Falinowicz i Eisenberg z Warszawy 
- Strzeszewski z Brzesk - Bii.rger z Rumburga - Li
siakowski z Paczna - Herbat z Tomaszowa - Stener 
z Chemnitz. -

• 
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N a k o l B i F a b r y G Z n o -Ł ó u zk i B j . 
I. Łódź-Koluszki. 

----~~---------------------------WYChOdzi ł PrzychOdzi do 
z Łodzi. Koluszek, I Warszawy I Sosnowca I Skarżyska 

12.39 
6.45 
7.13 

1.42 
7.27 
805 
1.45 
3.52 

6.00 
9.55 

12.25 
4.35 

5.53 

2.25 
8.00 
9.35 

2.ilO 
12.45 

3.05 
6.00 
7.18 

6.44 9.10 
8.18 11 .50 11.15 Piotrkow 

II. Koluszki Łódź. 

Przych. I Wychodzi z 
do Łodzi. Koluszek I Warszawy I Sosnowca I Skarżyska 

3.11 2.08 11.55 - -
5.12 4.09 12.20 11.15 -
9.31 8.28 5.25 8.45 12.38 

11.04 10.22 7.50 6.15 (z Częst.) -
3.51 2.48 10.55 8.55 -
5.00 4.18 . 1.50 - -
8.15· 7.15 - 1.00 3.23 

10.57 · 10.15 7.50 3.00 -

Rek I a m y. 

Zatwierdzony przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 

INSTYTUT 
gimnastyki szwedzkiej, lecmiczej i pedago

gicznej, 

WANDY PIETKOWSKIEJ, 
ulica Południowa He II, dom Abla, 

pod kiet'unkiem .ąimnastyczkz' i massaźystki 
sZUJedki i doz,ol'em ' lekarskim. 

Leczenie gimnastyką szwedzką leczniczą i maSS3-
żem skrzywień kręgosłupa, wygorowanie ramion, łopatek, 
biodra i t. p., OEaz anemii, chorób żołądka, newralgii, reu
matyzmów i innych chorob stawowych. Massaż na miej-

scu i na mieście. 

Gimnastyka szwedzka zdrowotna czyli pedagogiczna dla 
pań I dzieci od lat 6. 

LUTER . w drodze do n arzeczo neJ. 
Romans historyczny z iIustracyami. 
Jest do nabycia wszędzie • 

".... Cena kop. 40...... 1500-10-9 

Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi jako specyalista 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo~ 
płciowych, 

PIOTRKOWSKA Ni 121~ 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-1 

ZAKLAD 
TAPICERSKO-DEKORACYJNY 

przeniesiony został 

na Piotrkowską, 94. 
Posiada na składzie gotowe otomany. 

szeslągi, sofy dębowe i skrzynkowe. 
Wy konywa wszelkie roboty w zakres tapicerstwa 

wchodzące, w domu i na mieście. 
Z poważaniem 

W. PRZEŹDZIECKI. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
~od~je niniejszem do wiadomości publicznej , ze wyszczególnione ponizej towary, nieodebrane do d. 29 Grudnia (5 Stycznia) 1899/1900 roku 
JeślI właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w art ykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg ze

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciąga trzech miesięcy od daty niniej szego ogłoszenia . 

-~ -
I Czas przybycia STACYE . NAZWISKO 

... 
Waga oMoM "" .... GATUNEK .. 

- Ol .., 

I 
frachtów I Od-

I 
,TOWARU· 

PUdyl fun~ . Rok i miesiąc Data Wysyłająca b.iera- wysyłającego odbiorcy 
.." 
o 

;:::: 
Jąca -

2402 Listopad 25 Kijow Łódź S. Kogen Okaziciel 2 Tytoń oband. 7 2 
\ 2144 " 24 " 

Kaganowski " 
1 Prózny kufer - 28 

" 2966 
" 2 Pieczanowki 

" 
Szpiralski Mikulicki 4 Naczynia fajans. 50 20 I 

3285 
" 24 Popielnia 

" 
Frejmau Okaziciel 2' Towary łokciowe 3 80 

6060 " 21 Winnica Eisensztet 
" 

5 Resztki 10 -
" 4543 

" 8 Odessa Sokołowski 
" 

4 Rybne konserwy 7 10 
" 278440 

" 5 Warszawa W. Beruskin 
" 

5 Lampy 26 20 
" 29718 

" 
25 

" 
Marin 

" 
2 Futerały 14 20 

" 29ó88 22 Lesefiej ŁUkOWiCZ

1 
2 Części rur zelaz. 49 20 

" " " " ,29485 
" 

21 
" 

Markson 
" 

1 Wyroby skórzane 3 20 
" 29421 20 Kagan 1 Towary łokciowe - 30 

29398 " " " " 
" 

20 Marin 1 Futerały 5 30 
29268 " " 

,. 
" 

19 
" I Tiess 1 Pudełka papier. 1 -

29249 " " 
" 

19 
" W. Hajtke " 

4 Sztaby zelazne 21 20 
29235 " " 

19 
" 

I 
Ostrowski " 

1 Ocet 1 15 
" 29234 

" 19 
" " 

1 
" 

1 20 
29233 " " 

" 19 1 Esencya octowa 3 -
29232 " " l' " 

" 19' 1 
" 

3 -
" " " " 29230 

" 19 Ortech 1 Towary łokciowe 2 10 
" " " 292:18 

" 19 Goldsteiu 1 5 25 
29202 " " " " 

" 19 A. Krause 1 Lakiery 3 20 
4179 " " " 

" 19 m. Rybinsztejn " 
1 Towary jedwabne 9 2 

4181 " " 19 I Nuchimowle~ " 
' 1 Obuwie 1 6 

" " 4201 
" 20 Wysocki 1 Obraz z ramą -

I' 
37 

" " " 4203 
" 20 Marin 1 Galanterya 5 19 

4210 " " " " 21 Goldlich 
, 4 9 

4214 I " " " " 21 Mai'in 2 Galanterya 15 -
12695 " " " I 30 " 24 pośp. Wodowski 1 Obrazy -

" " 

l I Wloo 

12719 
" 24 Szuster Meenar 1 Papier 3 

11~ 12007 " " " 12 Sergiejewo niec'zytelny • Okaziciel 10 Zabawki 64 
42104 " " 21 Moskwa tow. Br. Biełkin 1 Umywalnia marm. 8 

3367 " " " 19 Wilno Pol. Szumiliński . 2 Sól glauberska 9 I 21 
2213 " " " 25 Irkuck Nietrusow 1 Hcrbata band. - 30 
1237 " " 

I " 19 Kobryń Goldberg 16 Gilzy 15 ----: . 
70833 ." " " 20 Charkow I tow. I Dudowski 1 Towary łokciowe'. · 2 15 
23314 " " 

" 21 Radom r. D. I Landau 3 Starzyzna 17 l 10 
538ó " " " 22 :::"ublin Kon 1 Towary łokciowe 6 4 

" 
~ nieczyteluy 

40401 
" 19 Tyflis Awanjanc Okaziciel 1 Wyr. tytuniowe 3 -

40327 " " 19 I W;jO;,',," 52511 " " " ,. 24 Wilno P. W. 
17037 " " 
16830 " 23 Białystok 

" 
Rabinowicz 

" " 19 
" M. Frenkiel 

" 
Szkoła Prywatna męzka 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Nil 69. 

Kie~unek filologiczny i realny, a zatem stan owi przejściowy stopień do gimnazyum, 
8~koł ~a~dlowych, rzemieślniczych i technicznych~ Na ządanie program. Przyjmują 
SIę dZIeCI Początkujące: w,yznauie i pochodzenie nie robi rożnicy. Zapisy codziennie. 

1590-·8-5 Przełożony ~yliński. 
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2 4 -
" 1 I Towary łokciowe - 14 

2 Towary skórzane 7 18 . 
1 Tektura 3 30 

POTRZEBA 

Do ~l~ula aktów 
stanu cywilnego w języku rosyjskim, po
ządana znajomość' także języka memiec
kiego. Oferty sub. A. Z. w redakcyi "Roz-
woju". 33-3-1 

I' Władysław ' Urbanowicz 
. " . 1 odlewni~ g!l~n!e~yj~a metali 

~~~r~~z~nn~~~l ! róg ul. Kostantynowskiej i Zachodniej N~, 10 

Z powodu zamknięcia rocznego bilansu 

J I O D L E W A: 
fosfor, brąz-rotgus, mosiądz zwycżajny z dniem 2U stycznia r. b., ' Zarząd rzeczonego TowarzystVla ma honor 

najuprzejmiej prosić wszystkich członków, którzy dotycbczas nie wnieśli 
zadeklarowanej przez nich składki członkowskiej, jak również i te wspa
niałomyślne osoby, które nasze Towarzystwo swemi datkami poprzeć za
mierzają, o łaskawe nadsyłanie składek i datków do kasy przez inkasen
tów Tówarzystwa przed uplywem wzmiankowanego terminu. 

Prezes J. Kunitzer 

Członek-Sekretarż S. Hertzberg 31-1-1 

W zakładzie naukowem z .kursem B-cio letniem 
przy ul. Ewangelickiej H!! 18, 

lekcyerozpoczynają się 2 stycznia 1900 r. Zapis nowych uczniów odby
wa ~ię codziennie od 8 do 5' popoI. 

10-6-3 Aleksander Zimmer. 
Zakład Ol topedyczno-Ginmastyczny _ 

O-ra A. ~~einberga, 
. Cegielniana 57, . 

Leczy skrzywienia kręgosłupa, zapalenia stawów, złamania kończyn 
paraliże dziecięce, cierpienia mlecza pacieźowego, reumaty7.:m etc. 

Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne podług Hessinga. Masaż, elek-
tryzacya, i gimnastyka lecznicza. 1096-0-1 

I 
mosiądz do grawirowania, metal biały 
i cynk, herby Panstwa, tablice nagrobko

we, numeracye domów i t. p. . 

I 
I 

I 
I 
I 

Fortepiany i pianina stroję. 
Przyjmuję do odśVlieźenia i re· 

peracyi meble , 

J. SZMAGER 
u I i c a D łu g a H!! 89. 

1170-4-4 

1 ........ ii"w _____ 1 

l ZAWIADOMIENIE. 
ZMIANA LOKALU. . 

Mam honor zawiadomić, że mój ZAKŁAD 
STOLARSKI powiększony, z ulicy Mil
sza przeniosłem na ulicę Sw. Auny pod 
.M 26. 

H. L. Szuberł. 
17-3-3 I . I 

1D161616.1616~ •• ~ •• i 

7 

PR~EW~DNIKI 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE FIRMY: 

Składy materyałów aptecznych. 
A. J. Mieszczański, prowizor farmacyi. Wół

czańska 78. Materyały apteczne, farby 
perfumerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytutu aptekarzy war- ' 

' Bzawskich. Najlepszy proszek do zębów 
DeiItipurina . 

Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceuy do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 

H. Mllbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią
żek do Nabozeństwa w ozdobnych opra-
wach. 

Mleczarnie. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska oM 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeze i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel
kie reperacye narżędzi chirurgicznych 
i nozówniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzynski , geometra przysię

gły. Południowa ~ 8. ·Dokonywa wszel
kie' czynności w zakres miernictwa wcho
dzące, tamze do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład Krawiecki. 
Robert . Walter Oazczedność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyjno-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, liicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Piotrkowska N! 126, wej ście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 

O. Tauchert. Poleca codziennie świeze ma
sło śmietankowe, (obecnie już ~ wiek
s.zej ilości), solone i topione, jak rowni~z 
pierniki na czystym miodzie fuut od 35 
kop. Mikołajewska;}& 29 m. 25. 

Skład piwa. 
Łódzki skład rygskiego piwa i porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza ;}& 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele
fon. Adolf Wagner. 

Pracow. krawiecczyzny damskiej. 
Apolonia Ziółkowska. ' Przyjmuje do ro

boty suknie, okrycia damskie i dziecin
ne, które to roboty wykonywa akurat
nie podług najświezszych zurnali. Ce
ny nizkie. Ul. Promenadow.a ;}& 41. 

Łóazka wypożyczalnia ksiijżek 
przy ul. Andrzeja Hg 5 

zakupiła w przeciągu oBtatnich tygodni 
pomiędzy . innemi następująee nowoąci, 
z ktorych większość jest w kilku egzelll-

planach: 

Augustyno.wicz, Ksiądz Prot.: Daniłowski 
G., Nego; Dygasiński A., Z naszej niwy; 
Feldman W., Znak zapytania; Godlewska 
L. (Exterus), Dobraue pary; Kisielewski, 
w sieci; Kosiakiewicz W., Hallali; Niemo
jewski A., Bajka, Prometensz, Poezye: 
Przybyszewski St., Nad morzem; Rydel L.; 
:;r,a~zarowane kOłoi , Sterling K., Poezye; 
~wlętochowskl A., Pisma t. V l VI; Tetma
Jer K., Poezye t. II; Zapolska K., Pamie
tnik młodej męzatkii Żeromski St., Ludzie 
bezdomni 2 t, i inne. Z_ nall <OW) ch: Ko
złowski, Co i jak czytać; Matay. Wielkie 
magazyny i drobny handel; Sheldon, Ruch 

etyczny, i inne 
Przybyły teź książki dla młodziezy. 

W ~ych dniach opuściła prasę część II 
katalogu, zawierająca spis dzieł w jężyku 
francuskim. Obie części wydają się bez-

płatnie. 7-3-2 

----~~------------------
Dla dzieci kurs tańca 
rozpoczynam we czwartek d. 4 stycznia 

1900 r. o godzinie 5 popołudnłu. 
Cegielniana r+. 56. 

Patentowany nauczyciel tańcow. 
1619-4-4 A. Lipiński. 
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8 ROZWÓJ. - ' Środa, dnia 10 stycznia 1900 r. 

powiększenia 
piarskich 

Zupełna Wyprzedaż . 

PLATERÓW 
~o ee ... e~o8~-a-... 

Bardzo dobra okazya na 

PREZENTA GWIAZDKOWE. 

JAN SERKOWSKI 
W~mn~ka r~~rJk~ ~~m~ l Bronzów 

Łódź, Piotrkowska N2 90. 
TEl:.EFONU 713; TELEFONU 713. 

ZAKŁA·D FREBLOWSKI 

ZOFII TROCEWICZ 
przeniesiony został na ul. Zawadzką Hl! 9, 

Zajęcia rozpoczną się dnia 15 stycznia r. b. Zapis dzieci odl>ywa 
się codziennie na pensyi pani Libiszowskiej on 10 rano do 5 wieczorem. 

14-4-11' 

Pijcie tylko holenderskie!!! Pijcie tylko holenderskieU! 

KAKAO lEESTEMAKER. 
Sprzedaż w skłlldach aptecznych: J. Nlwlńsklego, róg Głównej i Widzew

skiej, K. Chądzyński, Srednia 24, S. Wlderszal, Połndniowa 13, W. Groszkowskl, 
Nowomieiska 21, Aszkenaz, Zawadzka 12, A .. Potasz, Górny-Rynek 5/6, W. Kas
przykowski, Piotrkowska 284, A. Mieszczański, WólczańMka 78, Maks Miiller, 
Piotrkowska 199 i w składach kolonialnych, A. Trautwe!n, Piotrkowska 73, J. 
Wolski, Konstantynowskll 8, J. B. Wężyk, Piotrkowska 3, D. Blnke, Piotrkowska 
27, S. Wittkowski, Piotrkow~ka 109, W. H. Berthoid, Piotrkowska 146 i u L. Ba
lariego, Piotrkowska 123, Skład główny na Królest~vo i Ces~rstwa u W. Jako-
wickiego, Warszawa, Hortenzya 5. 1350-12-12 

~~~~~.~.~~~~~~._~---_ •• _~_. 
Za[inał wyżeł ~cttcr 

maści żółtej, z białą szramą około oczów, wabi 8i~ Lord. 
za nagrodą do składu B. Pstrągowskiego. 

Odprowadzić 

22-3-3 ••••••••••••• _ •••• _ •• ~ •••• ~ 
~ •• ~.~.~.~.~~.~~ •• _-~ ••• ~ •• 

ALOIZY KEWITSCH 
FABRYKA i MAGAZYN FORTEPIANÓW 

w Warszawie 

Przy Dworcu drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń
skiej, Marszałkowska 108 róg Chmielnej. 

Poleca Szanownej Publiczności w Łodzi swój bogato zaopatrzony skład Pia
nin I Harmonii wyłącznie bndowanych wedłng najnowszych konstrukcyi amerykańskich 
oraz innych firm zagranicznych. które ;0 ulepszenia sam, jako specyalista wypróbował. 

Ktoby żądał dobre i trwałe pianina -niech się zwróci do mego zakładu. 

Szybka obsługa, ceny umiarkowane, stała I długoletnia gwarancya. 12-10 ••••• ~ ••• _._ ••••••••••••••• 

Sklep 
na ulicy Piotrkowskiej M 103 do wynaję

cia. Bliższa wiadomość u rządcego. 
23-2-2 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka .M 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł. 
i od 3-8 po poło 

STANCYA 
dla wszystkich szkół rządowych, 

ulica Mikołajewska 35 m. 10. 
30-3-1 

Lekcye Tańców 
podług najnowszej metody i gruntownie 
wyucza wstelkich dawniejszych i nowo 
wprowadzonych tańcow, przyjmuje kOłka 
prywatne oraz pensye. Zapisywać się 
można codaiennie. Co miesiąc rozpoczy-

nam nowy kurs. 
. Cegielniana Nr. 56. 

Patentowany nauczyciel. tańcow 
·Adolf Lipiński. 

1409-17 -

Dr. leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje' Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południn 

Ewangielicka KI 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-7 

, po południu. 146 

Dr. Marya Elcyn-Sack 
(choroby kobiece i akuszefya) 

przyjmuje od godz. 10-12 r. i od godz. 
3-5 popoł. 

ul. Piotrkowska .M 44 
dom Rafała Sachsa. 

1512-20--"13 

W KLASACH HANDLOWYCH 

CYRKlERA 
wieczorami wykładane są dla dorosłych: 

1) Buchalterya. 
2) Rachunki handlowe. 
3) Prawo wekslowe. . 

Kurs przygotowawczy: 
4) Rachunki. 

JęzykI: 

5) Russki. 
6) Polski. 
7) Niemiecki (specyalnle dla pola-

ków konwersacya). 9-6-1 

Dr I m~QI G~lQfar~, 
Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od E-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-20 

Dr. I. Birencweig 
wyłącznie choroby skórne i weneryczne, 

Dzielna Hl! 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

,Uo3rlOJIeHO n;eH3ypoIO. r. JIO.n;3b 29 .L(eKa6plI 1899 1'. 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
·Mieszczańskiego. Wólczańska M 78 

poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry
~UII do palenia, krochmale, mydło do pra
nia etc. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

Ajenci potrzebni "Ludwik", ł'ołndniowa 
~ 3. 1203---.9 

Bardzo ładny nowy żakiet kryty satiną 
na popielicach z przybraniem angoro

wym zaraz do sprzedania. Mikołajewska 
}i 35 m. lO. 1179-d. 

CZłowiek młody znający się na towara<lh 
i bawełnie, władający językiem rosyj

skim, polskim, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Ul. Cegielniana ~ 74 m. 30, RI\-
dziszewski. 39-4-3 

O
biady prywatne po kop. 40. Ul. Pl'ze
jazd X~ 8 m. 9. Mogą być wysyłane do 

domów, 

O
biady zdrowe i syte w domu prywatnym. 
Ul. Mikołajewska}łl 35 m. 10. d. 

O
d Nowego Roku frontowe po:wje do wy
najęcia, mogą być nmeblowane i z <lało

dziennym ntrzymaniem. Obiady domowe 
na miej~cu urządzone, mogą być wydawa
ne na miasto. KrOtka M 12 m. 6. 

11-5-5 

O
soba w średniem wieku znajaca sie na 
kuchni, gospodarttwie wiejskiem, poszu

kuję miejsca. Ul. Cegielniana ~ 74, stroż 
wskaże. 32--3--3 

, OSOba średniego wieku, znająca język 
polski, niemiecki jak rówhież doskonale 

krawiecczyznę i gospodarstwo, poszukuje 
miejsca w zakresie swych zdolności. Ul. 
Zachodnia ~ 24 m e'" 19. 50-2--1 

Potrzebny zaraz zecer akcydeusowy. 
Brzozowski. Piotrkowska :M! 113. 

38-3~3 

-----------------------po~rzebni na wieś z dobremi rekomenda-
cyami: gospOdyni nmiejąca dobrze goto

wać i lokaj na ordynllryę .. Wiadomość, ul. 
Średnia M 24 ID. 5 od godz. 3 do 5-ej po 
południu. 45-2-1 

potrzebny werkmis~rz z długoletnią prak-
tyką. Oferty z warunkami fabr. maszyn 

w Myszkowie Dr. Ż. W. W. 41-3-2 

Potrzebne zdolne staniczarki i spódni
czarki za dobrem wynagrodzeniem. Uli

ca ŚrednIa :M! 20 m. 4, magazyn Sikor-
skiej. 44-3-2 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń
ski i Krakowski, wynczają w kilku mie

siącach grnn~ownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od
uczają bełkotania. Ulica Krotka NA 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w południe 
i od 4 do 10 wieczór. 9-.5 

Sklep galanteryjny w dobrym punkcie 
z wyrobioną klientelą do sprzedania. 

Wymagalna gotówka około 3 tysięcy ru
bli. Wiadomość' w księgarni ŁMzkiej 
Piotrkowska :M! 108. d. 

Un parisien desire donner des leQons de 
franQais et en cherche po nr le logement 

et la n.ourriture S'adresser au bureau du 
"ROZWÓj" "Lenormand". 40-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Antoni 
Michalski, wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 42-3-2 

Zaginął paszport na imię Maryanny Ga
lon wydany W. Gminy Krzykosy, zło-

żyć w , magistracie. 49-3-1 

Zaginąt pies se"er, białouszy, żółte na 
grzbiecie, dwie łapy żbłte Prosze od

prowadzić, główny monopol za wynagro-
dzeniem. 51-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Jakóba 
Łuczaka , wydana w Rokiciu. 47-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Ludwiki 
Mazgajczyk, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 37-3-3 

Znaleziono kozę na ul. Piotrkowskiej i 
jest do odebrania, n stróża ni. Piotrkow-

ska :NI 161. 36-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Stefana 
KubieIskiego wydana w magistracie m. 

Łodzi. 48-3-3 

I Zakład dla chorych na oczy Dr. W 

I Garlińskiego, dla przycho
dzących chorych otwarty codzien:łie od 

I godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wleczorem Łódź, Piotrkowska 93 Łół.ka 
dla chorych. 41>3 

Redaktor i Wydawea W. Cząjewskl. W drukarnI "RozwoJu," Piotrkowska lA III~ 
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